
O kłopotach
Prokuratura PRL 
przesłała do Bonn 
dowody zbrodni 
Oberlaendera

Generalna Prokuratura PRL 
przekazała prokuraturze w 
Bonn — za pośrednictwem Mi­
sji Wojskowej PRL w Berlinie 
— materiały, dotyczące udzia­
łu Theodora Oberlaendera, mi­
nistra w rządzie NRF, w zbro- 
dn:acl’, popełnionych we Lwo­
wie w lipcu 1941 roku. Mate­
riały te przedstawiła’ Zacho­
dnia Agencja Prasowa na kon 
ferencji prasowej, która odby­
ła się w Warszawie dnia 25 
marca br. Jak wiadomo, mate­
riały, zebrane przez ZAP, w 
pełni potwierdziły fakt odpo- 
wiedzialności Oberlaendera za 
mordy lwowskie oraz jego bez-
pośredni udział w tych 
dach. (PAP)

mor-

Dymisja rządu 
Tambroniego

W wyniku poniedziałkowego 
posiedzenia rady ministrów — 
nowo utworzony rząd Tambro­
niego, podał się do dymisji. Po 
przednio, po 3 i pół godzinnym
posiedzeniu. kierownictwo
chrześcijańskiej demokracji we 
zwało rząd do ustąpienia.

Pierwszym następstwem no­
wego kryzysu, jest odwołanie 
wyjazdu do Waszyngtonu mi­
nistra spraw zagranicznych rzą 
du Tambroniego, Antonio Sc- 
gni. Miał on reprezentować 
Wiochy w stolicy Stanów Zjed 
noczonych w zebraniach przed 
stawicieli mocarstw zachod­
nich, poprzedzających konfe­
rencję na szczycie. (PAP)
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Solidarność narodów, w linii - nowe represje, śvia< protestuje

r7 Akry donoszą, że na konferencji prasowej premier 
Ghany Nkrumah oświadczył, że wiatr, który obecnie 

wie je przez Afrykę, nic jest zwykłym wiatrem, lecz hura­
ganem. # Problem Afryki jest problemem palacym. Świat 
musi — mówił Nkrumah — zgodzić się na całkowite wy­
zwolenie ludności afrykańskiej.

Przemawiając na zakończe­
nie konferencji państw Azji i 
Afryki, premier Ghany powie­
dział do delegatów: jest to naj 
piękniejsza godzina Afryki.

Nkrumah oświadczył, 
Ghana przekazuje 10 
funtów7 szterłingów 
władz powstańczych w

że 
tys. 
dla 
Al-

gicrii. Zebranych poinfor­
mowano również, że cesarz 
Etiopii Haile Selassie ma 
przekazać 28 tys, dolarów 
etiopskich na rzecz ofiar

W Genewie dyskusji ciąg dalszy
Zorin mówi o nicLonsekwencp Zachodu

W poniedziałek odbyło się pod przewodnictwem delegata 
’’ brytyjskiego — Ormsby-Gore, dwudzieste posiedzenie 
komitetu dziesięciu. Wypełniła je dość długa dyskusja na te­
mat znaczenia propozycji, wniesionej przez Zorina w imieniu 
pięciu państw7 socjalistycznych

Pierwszy przemawiał dele­
gat W. Brytanii, Ormsby-Gore, 
krytykując propozycje pięciu 
państw socjalistycznych. O- 
świadczył on, że to, co te pań­
stwa proponują, „nie stanowi 
środków, prowadzących do po­
wszechnego i całkowitego roz­
brojenia i zostało — jak twier

WIBDOMCiCi

Dziś w Poznaniu
NRF I - Polska II

Według informacji, uzyska­
nych wczoraj wieczorem, prze­
ciwko rezerwowej reprezenta­
cji Polski, pięściarze NRF wy- 
stąpią dzisiaj na ringu poznań 
skim (Hala MTP nr 16, godz. 
19..30), w nieznacznie tylko 
zmienionym składzie. Zabra­
knie wśród nich trzech zawod­
ników, którzy walczyli w Ło- 
azi: Schmidta zastąpi Blei, Ra­
dzika — Wegner, a Stroera — 
Steyer.

dzisiejszy mecz sędziować 
będą w ringu (na zmianę) — 
Hahn (Niemcy) i Kowalski (Pol 
ska); na punkty: Resko (Fin­
landia), Giinther (Niemcy) i 
Kowaliński (Lublin).

O składzie polskich pięścia- 
(nie wystąpi żaden z tych, 

którzy walczyli w Łodzi), (m)

dził — zaczerpnięte tylko z pla 
nu radzieckiego”. Ormsby-Go­
re dostrzega jednak w tych 
propozycjach akcenty uspra­
wiedliwiające pewien opty­
mizm.

Następnie przemawiali: No­
sek — Czechosłowacja, przed­
stawiciele: USA, kanady i 
Francji oraz Tarabanow —Buł 
garia i Zorin — ZSRR. Przed­
stawiciel Związku Radzieckie­
go podkreślił, że mówcy, wy­
stępujący z ramienia Zachodu, 
oponują w praktyce przeciwko 
wspólnie uchwalonej rezolucji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ.

PAP

“bo zobaczenia 
na „ITLalef 

Olimpiadzie" 
Wśród licznej rzeszy uczestni­
ków biegów przełajowych, zor­
ganizowanych przez Poznański 
Okręgowy Związek Lekkiej Atle­
tyki w lasku golęcińskim, dobrze 
spisali się reprezentanci Akade­
mickiego Związku Sportowego.

ucisków 
Afryce.

południowcj

Tymczasem w 8 dalszych 
okręgach południowej Afryki 
ogłoszono w poniedziałek wie­
czorem stan wyjątkowy. Łącz­
nie zarządzenie o stanie wy­
jątkowym obejmuje 122 — 300 
okręgów.

W Johannesburgu policja 
przeprowadziła nowe obławy 
w dzielnicach murzyńskich 
dokonując licznych areszto­
wań.

1.600 słów obejmuje cynicz­
ne oświadczenie rządu Unii Po 
łudniowo-Afrykańskicj. Re­
lacje o wydarzeniach w Unii
są przesądzone twierdzi
rząd — a winę za to ponoszą 
„teoretyzujący humaniści” w 
kraju i za granicą oraz „żądni 
sensacji komuniści”.

Polityka dyskryminacji ra­
sowej prowadzona przez rząd 
poludniowo-afrykański spoty­
ka się z coraz ostrzejszym po­
tępieniem opinii publicznej.

Wdowa po b. prezydencie 
USA, Eleonora Roosevelt w

artykule opublikowanym w 
„New York Post” stwierdza, 
że naruszenie praw człowie­
ka w południowej Afryce 
stało się tak jawne, iż spowo­
dowało zwrócenie się opinii 
publicznej całego świata prze­
ciw rządowi tego kraju. (PAP)

ZIELONA NIEDZIELA
W ostatnią niedzielę w całym 
kraju przystąpiono do wielkiej 
akcji zadrzewiania. Akcja ta ma 
mieć charakter długofalowy. Zda 
niem fachowców na terenie na­
szego kraju jest miejsce na 2Q0 
milionów drzew. Na zdjęciu: 
młode drzewka sadzą radni O- 
siedlowej Rady Narodowej w 

Leśnej Podkowie.
CAF — fot. Miedza

Gen. lis Gaulle 
uda się do Kanady

Rewelacja w skali'światowej

Pod Poznaniem produkcja 
aluminium - ze zwykłej gliny

1X7 okolicach Poznania znajduje się w końcowej fazie roz- 
’ ’ ruchu duży zakład doświadczalny, który wkrótce roz- 

pocznie na skalę przemysłową wydobywanie z naszej, kra­
jowej gliny — czy»te<o tlenku glinu, surowca do produkcji 
aluminium. Nowy proces technologiczny jest dziełem zespołu 
chemików z Instytutu Chemii Ogólnej, pracującego pod kie­
rownictwem profesora Politechniki Warszawskiej — Stani­
sława Bretsznajdera.

Proces ten został już wypró­
bowany w skali politechnicz­
nej, a poszczególne jego ope­
racje — także w skali przemy­
słowej. Należy więc oczeki­
wać, że po raz pierwszy w dzie­
jach przemysłu aluminiowego 
będzie można podjąć produk­
cję aluminium metalicznego ze

zwykłej gliny w zakładzie cał­
kowicie zdolnym do konkuro­
wania z fabrykami przerabia­
jącymi boksyt klasyczną me­
todą.

Otrzymywanie aluminium 
nową metodą jest — licząc w
cenach światowych nieco

Rząd francuski
coraz mniej popularny

Nieudany zamach na premiera Debre?

A Igicrski korespondent agencji France Presse donosi, że 
z w nocy z niedzieli na poniedziałek eksplodowała bom-
ba w rękach przewożących ją 
łożonej w odległości 3 km od 
w poniedziałek premier Debrć.

Na skutek eksplozji cztery 
osoby zostały zabite, a jedna 
ranna. Z doniesień korespon­
denta wynika, że zabitymi są 
bojownicy algierskiego frontu 
wyzwolenia narodowego.

Sztab generalny armii fran­
cuskiej w Algierii nie wydał 
żadnego komunikatu w spra­
wie tej eksplozji. Korespon­
dent dowiaduje się natomiast 
„ze źródeł prywatnych, ale na

WYPADEK NA PĘTLI
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osób we wsi Taia Allem po- 
Tizi Ouzuu, dokąd przybył

ogół dobrze poinfęrmowa- 
nych”, że zamachowcy mieli 
niewątpliwy zamiar rzucenia 
bomby podczas przejazdu pre­
miera Debre w Tizi Ouzuu.

Ankieta przeprowadzona 
przez francuski instytut ba­
dania opinii publicznej wyka­
zuje, że popularność osobista 
prezydenta de Gaulle’a utrzy­
muje się na wysokim pozio­
mie, natomiast popularność 
rządu gwałtownie spada.

69 proc, uczestników ankie­
ty wyraziło zadowolenie z 
pełnienia funkcji prezydenta 
republiki przez de Gaulle’a. 
Bezpośrednio po zdławieniu 
buntu ekstremistów algier­
skich w styczniu br. popular­
ność generała wyraziła się re­
kordową liczbą 74 proc, gło-
sow.

Uderzający jest fakt, że

Wczoraj wieczorem na koń- 
cowym przystanku (pętla) na 
Korczynie, 50-letni Andrzej 
Kaizer,„wyskoczył z tramwaju 
ńnii „5” i wpadł pod przyczep 
^. Doznał on zmiażdżenia le- 
^cj stopy i przewieziony zo- 
stał do szpitala dyżurnego.

ypadek nie spowodował 
Przerwy w ruchu, (jm)

W biegu na 2500 m. zawodnicy AZS odnieśli potrójny sukces , zdo 
bywając pierwsze miejsce przez Pawia Kiczyłlę {na zdjęciu: po 
lewej stronie w czarnej koszulce). Drugie i trzecie miejsce zajęli 
Szatkowski i Matuszak. Zwycięzcą w biegu głównym na 9000 m. 
został rekordzista okręgu, zawodnik Warty Mierzejewski przed 
Krawcem (AZS). Triumfatorem wyścigu na 4500 m. był Sobczak z 
Olimpii.Większość uczestników niedzielnych przełajów zapowie­
działa swój start w biegach, które odbędą się 8 maja na Stadionie 

im , 22 Lipca w ramach Małej Olimpiady „Głosu, (p)
Fot. — K. Przychodzki

nigdy jeszcze rząd premie­
ra Debre nic liczył tak mało 
zwolenników. Jedynie 37 
proc, uczestników ankiety 
wyraziło swe zadowolenie z 
rządu.
Innym interesującym zja­

wiskiem jest fakt zwiększenia 
się szeregów zwolenników 
uregulowania problemu algier 
skiego według założenia „Al­
gierii algierskiej” na nieko­
rzyść innych rozwiązań. Obec­
nie 64 proc, uczestników an­
kiety wypowiedziało się za 
„Algierią algierską”. (PAP)

tańsze. Najważniejsze jednak, 
że może uniezależnić nas od 
importu boksytu, na który — 
przy planowanej rozbudowie 
przemysłu aluminiowego — 
musielibyśmy wydawać około 
100 min. dolarów rocznie. Staw 
ka jest więc ogromna...

Aluminium — według opinii
prof. Bretsznajdera może
stać się naszym metalem „na­
rodowym”. (AR)

Proces przeciwko 
marokańskim 
trucicielom

Wczoraj w stolicy Maroka — 
Rabacie rozpoczął się proces 
24 kupców marokońskich od­
powiedzialnych za zatrucie 10 
tys. Marokańczyków.

Jak wiadomo, we wrześniu 
w ub. roku po spożyciu sfałszo 
wanej oliwy, zatruło się około 
10 tys. Marokańczyków, z któ­
rych większość dotknięta zo­
stała paraliżem. Jak wykazało 
wstępne dochodzenie, kupcy 
marokańscy nabyli z amery­
kańskiej bazy lotniczej miesz­
czącej się w Maroku olej słu­
żący do smarowania silników, 
zmieszał' go z oliwą spożyw­
czą i mieszankę tę wprowa­
dzili na rynek.

Wszystkim oskarżonym na 
mocy ustawy wydanej przez 
króla Mohammeda V grozi ka 
ra śmierci. (PAP)

Rząd kanadyjski przekazał 
prasie pro-gram wizyty gene­
rała de Gaulle’a w Kanadzie 
w dniach od 18 do 22 kwietnia. 
Podczas swego pobytu, gene­
rał przeprowadzi rozmowy z 
premierem Diefenbakerem o- 
raz weźmie udział w licznych 
uroczystościach i przyjęciach. 
20 kwietnia prezydent de Gaul 
le uda się do Quebec, a 21 do 
Toronto. (PAP)

List Chruszczowa
Przewodniczący Rady Mini* 

strów ZSRR — N. Chruszczów, 
wystosował list do uczestni­
ków, obradującej w Kon akry 
II konferencji solidarności nk- 
rodów Azji i Afryki.

Przemówienie
W ostatnim dniu obrad ogól 

nochińskiego zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych, pre­
mier Czou En-lai, wygłosił 
przemówienie, poświęcone o- 
becnej sytuacji międzynarodo­
wej i stosunkom między Chiń­
ską Republiką Ludową a inny 
mi krajami. Premier Czou 
En-lai m. in. podkreślił, że w 
sytuacji międzynarodowej za­
rysowują się obecnie pewne o- 
znaki odprężenia.

Rocznica powstania
W niedzielę wieczorem w 

Chicago odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 17 rocznicy 
powstania w Getcie Warszaw­
skim. Uczestniczyło w niej po­
nad 2,5 tys. oGób.

Przemysł ciężki eksportuje 
obecnie swoje wyroby do po­
nad 60 krajów. Głównymi 
odbiorcami są: Związek Ra­
dziecki, Chiny, Czechosłowa­
cja, NRD, Węgry. Z krajów 
kapitalistycznych na pierwsze 
miejsce wysuwa się Brazylia, 
Indie, Iran i T"roi~

""'j- 
ogodd

Jak poda je PIHM — zachmirrze- 
nie duże z większymi przejaśnie­
niami i lokalnymi rozpogodzenia­
mi. Miejscami przelotne opady 
deszczu. Temperatura minimalna 
od 3 do 5 st., maksymalna od 12 
st. na północy do 16 st. na połu­
dniu. Wiatry umiarkowane, okre­
sami dość silne, z kierunków po­
łudniowo-zachodnich i zachodnich.

Już piąty silnik okrętowy z HCP
W fabryce silników okrętowych Zakładów „H. CegicIslJł* 

w Poznaniu zakończono próby drugiego, zmontowanego w br. 
silnika okrętowego, przeznaczonego dla naszych armatorów. 
Jest to już 5 silnik, który opuścił zakłady „Cegielskiego” od 
chwili rozpoczęcia tej nowej w naszym kraju produkcji.

Nowy silnik zostanie zainstalowany na budowanym w aio- 
ezni gdańskiej 10-tysięczniku. Do końca br. „Cegielski” wy­
buduje jeszcze dwa silniki tego typu, a w 1961 r. zakłady 
przystąpią do produkcji zmodernizowanych typów silnika 
RD - 76. (PAP)
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Redaktor naczeiny — Leonard 
Wąchalskl, zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
kultury — Janusz Biniek, miej’ 
skiego — Eugeniusz Cofta. spor­
towego — Tadeusz Kaczmarek, 
terenowego — Józef Pieprzyk. 
Dzisiejszy serwis fnformacyj- 
no-poiityczny do druku przy­
gotował Michał Łuczak.

„GŁOS"

Satysfakcja z obu stron rampy
O przeglądzie młodzieżowych zespołów amaiorsLich

; tarło się mniemanie, że zespoły amatorskie — to two 
1 ry, żyjące niemal jedynie dobrymi chęciami. Tymcza­

sem niedzielne eliminacje młodzieżowych zespołów, które 
odbyły się w Domu Drukarza w Poznaniu, dały wiele sa­
tysfakcji, i to nie tylko popisującym się na scenie.

szczególnie zespół muzycz­
ny (oraz kwartet) z Wolsztyna 
był ewenementem imprezy. 
Trzeba w nim podziwiać prze 
de wszystkim brak pozy, dużą 
muzykalność i wyczucie stylu.

Ten wyrównany poziom, z ' głych, rokuje zespołom dobrą
pewnością o wiele wyższy od
spotykanego w latach ubie-

przyszłość.

GŁOS OBSERWATORA

GOSPODARKA 8tr. 5

------ — GŁOS OBSERWATORA ---- .■—-—

j Dłużnicy bez winy

Gdy chodzi o rozrywkowe 
zespoły muzyczne, to trudno 
wprost opędzić się wrażeniu, 
że niejeden z nich przewyż 
sza o głowę orkiestry zawo-
dowe, 
skich 
czy

grające w poznań- 
lokalach. Nie wiem 

przedstawiciele tych

Kryzys francuskiej wsi

Drzez ubiegłe 20 lat
-1 obraz sytuacji chło­

pa francuskiego coraz bar­
dziej odbiegał od swego li­
terackiego wzoru. Potężne 
klany rodów chłopskich gro 
madzących ziemię i prze­
kazujących sobie majątek 
w wypchanej pończosze 
należą już do przeszłości. 
Tylko metody produkcji 
wiejskiej niewiele się uno­
wocześniły i —■ jak to wy­
kazują statystyki — chło­
pi stają się najmniej uprzy­
wilejowaną, a obciążoną 
największymi ciężarami 
warstwą społeczeństwa 
francuskiego. Powszechną 
sensację wywołało opubli­
kowanie cyfr przeciętnego 
zadłużenia wsi w całej Frań 

. cji. Sięga ona kolosalnej 
sumy 100 tys. franków na 
jeden ha.

Jak doszło do tego kry­
tycznego stanu, który za­
ostrzył się jeszcze w cza­
sach V Republiki?

NOŻYCE CEN
przede wszystkim nie- 

przerwany proces de- 
waloryzacji produktów rol­
nych w porównaniu z ce­
nami artykułów przemy­
słowych. Cena tych ostat­
nich wzrosła we Francji 
w ciągu dwóch ostatnich 
lat o 12—13 proc. Jedno­
cześnie w tym samym cza­
sie na rynkach kantonal- 
nych cena bydła rogatego 
spadła o 20 proc., a cena 
produktów roślinnych o 10 
proc. Przy tym konsument 
płaci „za swój befsztyk” to 
samo lub więcej. Dzieje 
się tak dlatego, że rolnik 
francuski stał się ofiarą 
pośrednictwa, obiektem eks

Pelne obiecujących fra­
zesów" przemówienie premie 
ra Debre do chłopów fran­
cuskich i szereg enigma­
tycznych projektów uchwał 
rządu w sprawne ustalania 
cen artykułów rolniczych w 
oparciu o koszty produkcji 
i z uwzględnieniem kosztów 
utrzymania, bynajmniej nie 
rozproszyły obaw żywio­
nych przez rolników.

WKROCZYĆ W XX WIEK

ploatacji ze 
różniejszych 
dl owych

strony naj- 
ogniw han- 

pro wadzących

W iełu działaczy chłop 
’ ’ skich, nie czekając na 

ogłoszenie nowego projektu 
wraz z przepisami wyko­
nawczymi, z góry uznało, 
że będzie on znacznie gor­
szy od dotychczasowego sta 
tus quo. Uzależnia on bo­
wiem ooenv produktów rol­
nych od niejasnych, trud­
nych do sprec yaowanda i 
dających możliwość bardao 
swobodnej interpretacji 
kryteriów.

A zresztą walka toczy się 
nie tylko o ceny. Chodzi 
przecież o reorganizację 
polityki rolnej i rozwiąza­
nie sprawy agrarnej Fran­
cji pod kątem moderniza­
cji rolnictwa i dania mu 
szerokiego oddechu. Tylko 
takie, szerzej pojęte rozwią 
zanie, umożliwić może bo­
wiem rolnikom s pracę i 
egzystencję na tym samym 
poziomie, co innym war­
stwom ludności.

Chodzi o to — jak to o- 
kreślił trafnie „France Ob- 
servateur”, aby wieś fran­
cuska wkroczyła w wiek XX 
aby ziemię oddano maszy­
nom pod uprawę a rolnika 
— „uniwersytetom na nau­
kę”.

mniej lub bardziej czyste
operacje jego koszt om.

Hanna Golde

Dobrze nam znane z włas , 
nych doświadczeń przedwo- , 
jennych tzw. „nożyce cen” >
— polityka polegająca na 
sztucznej blokadzie cen pro 
duktów rolnych w obawie 
przed inflacją realizowaną 
przez zwiększenie importu 
artykułów rolnych — dzia­
łają we Francji bezbłędnie. 
Działanie to doprowadziło 
do braku rozsądnej propor­
cji między cenami artyku- . 
łów rolnych i przemy sto- < 
wych.

„Worek zboża w 1939 r. = , 
66 paczek gaulloiseow” — ( 
głosił jeden z transparen- , 
tów z Amiens — „Worek 
zboża w 1960 r. — 35 pa­
czek”. Oto lapidarnie uję­
ty obraz sytuacji.

FRAZESY PREMIERA

Dyrektor Instytutu Sta­
tystycznego w Paryżu 

J. Klatzman ogłosił, że w 
stosunku do r. 1949 dochód 
na głowę ludności rolniczej 
w ciągu następnych 10 lat 
niemal nie uległ zmianie 
osiągając w 1958 roku 
wskaźnik 104. Jednocześnie 
dochód na głowę ludności 
nie rolniczej wzrósł w tym 
czasie ze 100 do 146. Poli­
tyka rządowych „nożyc” 
uderzyła przy tym głównie 
w rozdrobnione i zacofane 
gospodarstwa chłopów bied 
nych i średnich w masywie 
centralnym Francji. Właś­
ciciele gospodarstw wielko- 1 
towarowych, dzięki mecha­
nizacji i taniej sile robo-' 
czej. byli w stanie utrzy­
mać swoje pozycje.

Te właśnie 
tystyczne, 
pierwszym

W sumie

walory, czysto ar- 
zadecydowały o 
miejscu.
— impreza bardzo

udana. ,Z miłym zdziwieniem
i pełną 
stwierdzić,

satysfakcją trzeba
że to, co można

Najlepsi 
recytatorzy

Jury tegorocznego VII Ogól 
nopolskiego Konkursu Recyta 
torskiego ogłosiło wczoraj wy 
niki eliminacji wojewódzkich 
miasta Poznania, dotyczące re 
cytatorów indywidualnych.

Spośród około 150 osób wy­
brano najlepszych recytato­
rów, którzy reprezentować bę 
dą nasze miasto na elimina­
cjach centralnych we Wrocła­
wiu.

Z kategorii I — amatorów 
do eliminacji centralnych za­
kwalifikowano: Marię Szcze­
paniak — bibliotekarkę oraz 
Kazimierza Powalskiego —■ to 
karza z Zakładów H. Cegiel-

Ra

♦

POMYŚLNE WIATRY

W ostatnich latach na- 
sze przybrzeżne ry­

bołówstwo indywidualne 
przeżywało kryzys. Rodzi­
ny rybackie przenosiły się 
do innych rejonów Polski, 
pozostali rybacy niechętnie 
wypływali na połowy, szu

♦ kając bardziej intratnego
* zajęcia.
♦ Sytuację tę zmieniła w

ostatnich byli obecni na tym 
przeglądzie; w każdym bądź 
razie mogli by się wiek 
nauczyć. Muzykalności, sty­
lu, świeżości i... braku lek­
ceważenia publiczności.
Przegląd organizował Wy­

dział Kultury Prezydium WRN, 
wspólnie z Komitetem 'Woje­
wódzkim ZMS i Wojewódzką
Komisją Związków 
wych. Występowały 
młodzieżowe: pięć 
nych, dwa taneczne

Zawodo- 
zespoły 

muzycz- 
(ludowe),

dwa chóralne oraz kilku pio­
senkarzy i pieśniarzy. Wobec 
wyrównanego poziomu, jury 
przeglądu miało niemały kło­
pot; toteż różnice w punkta­
cji były minimalne.

Palmę pierwszeństwa zdo­
były: z zespołów muzycznych 
i chóralnych — PSS Wolsztyn, 
z tanecznych — LPŻ z Szamo 
tuł, z piosenkarzy najlepsza 
była Barbara Wilk (ZMS Po­
mań), z pieśniarzy Zbig-
uiew Jankowski x Leszna. Na 
grody ufundowali organiza­
torzy oraz — indywidualnie 
— znany grafik poznański. 
Sałata (szkoda, że tylko on...). 
Poza tym przyznano nagrodę 
instruktorowi młodego, bar­
dzo dobrze zapowiadającego 
się zespołu ludowego z Wrze- 
śni (zakłady „Ton sil”), L. 
Merdkowi.

Szwajcarscy uczeni 
w Poznaniu

Na zaproszenie Zarządu Wo 
jewódzkiego Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Rol­
nictwa przybyli do Poznania 
dwaj szwajcarscy naukowcy 
— doświadczalnicy: inż. Hans 
Hoehner i inż. Paweł Dąbrow­
ski. Inż. Dąbrowski jest Pola- 
kiem, mieszkającym stale w 
Szwajcarii. Razem ze swym 
kolegą zajmuje się doświad­
czalnictwem w zakresie che­
micznego zwalczania chorób i 
szkodników roślin uprawnych, 
a szczególnie okopowych, (rys)

P robtemy nie tylkn IV plenum

było usłyszeć i zobaczyć w 
Domu Drukarza, nie wiele ma 
wspólnego z potocznymi zda­
niami o amatorszczyznie, któ­
ra zwykła kojarzyć się z 
czymś robionym na siłę — dla 
pokazu. Sądzimy, że decydu­
jący wpływ wywarł tu słusz­
ny kierunek uwzględniania 
zainteresowań: młodzież tań­
czy, śpiewa i gra to, co 
jej najbardziej odpowiada. A 
czyni to z pasją — jakby na 
przekór mniemaniom niektó­
rych „znawców” ulegających 

niedawnej modzie... (bi)

ski. Prócz tego 
mały nagrody.

W kategorii 
żowej najlepsi 
wa Kubik - 
Szkoła Sztuk

3 osoby otrzy

II — młodzie- 
byli: Bogusła- 

(Państwowa 
Plastycznych),

Ewa Olrna (VII Liceum Ogól­
nokształcące), Zbigniew Wo- 
łynka (III Liceum Ogólno­
kształcące) oraz Teresa Buch­
wald (V Lic. Ogóln.). Nagro­
dzono 6 osób.

Kategorię III — akademicką
reprezentować będzie we
Wrocławiu Ewa Skrzypczak, 
studentka UAM. (ch)

Z prac Prezydium WRN

Ważna decyzja o zatrudnianiu 
absolwentów szkół zawodowych

/"A Matnie posiedzenie Prezydium Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej w Poznaniu obfitowało w bogaty materiał ana­

lityczny, na podstawie którego podjęto szereg ważnych 
uchwał i decyzji.
M. in. zatwierdzono woje­

wódzki plan zatrudnienia ab­
solwentów zasadniczych szkół 
zawodowych w roku 1960. Po­
nieważ w roku bieżącym ana­
liza ujawniła nadwyżkę ab­
solwentów szkół zawodowych 
w stosunku do istniejącego 
w naszym województwie za­
potrzebowania, Prezydium zo­
bowiązało Wojewódzką Komi­
sję Planowania Gospodarczego 
do ścisłej współpracy wT tym 
względzie z Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego dla 
równoważenia — przy opraco­
wywaniu rocznych planów 
naboru kandydatów do szkół 
— podaży kwalifikowanych sił 
roboczych z popytem na nie.

Podjęto też szereg decyzji
dotyczących uregulowania
praw własności pewnych grun­
tów czv nieruchomości. M. in. 
w sprawie nieodpłatnego prze­
kazania wypalonych zabudo­
wań mleczarni w Hucie Szkla­
nej po w. trzcianeckiego na 
rzecz Inspektoratu Oświaty, z

♦ pewnym stopniu wydana ♦ 
♦ niedawno uchwała Rady ♦ 
♦ Ministrów o rozwoju rybo ♦ 
♦ łówstwa indywidualnego. ♦
♦ ZMIANY NA LEPSZE t

przeznaczeniem na rozbudowę 
szkoły podstawowej.

W całej rozciągłości Prezy­
dium poparto staranie Wyż­
szej Szkoły Muzycznej o ty­
tuł Akademii, które zdaniem 
Prezydium ze względu zarów­
no na dobre tradycje szkoły, 
prowadzonej przez wybitnych 
muzykologów jak i kulturę 
muzyczną Poznania i woje­
wództwa — są jak najbardziej 
uzasadnione.

Powołano również Woje­
wódzką Komisję Odznaczeń 
Państwowych, na czele której 
stanął Stanisław Cozaś — se-
kretarz Prezydium WRN.

..Koziołki"
Ha 152 Pozn. Grę

Ca z)

..Ko­
ziołki” na 10 bm. wpłynęło 519210
zakładów łącznej wartości
1.557.630 zł. Fundusz nagród wy­
nosi 856.696,50 zł. W wyniku publicz 
nego, komisyjnego losowania zo­
stały wylosowane następujące nu­
mery wygrywające: 27, 28, 49, 41, 
44.

W ubiegłym roku na zakup 
sprzętu państwo prze­

znaczyło kredyty w wyso­
kości 30 min zł, a w ro­
ku bieżącym 35 min zł. 
Jednakże wy korzystanie
tych kredytów napotyka $ 
na trudności, ponieważ ry- { 
bacy, którzy chcą żaku- $ 
pić sprzęt nie mogą spro- $ 
stać wymaganiom gwaran- t 
cyjnym stawianym przy $ 
zaciąganiu pożyczek. $

POSTULATY ♦

Posłowie postulują, aby i 
kredyty państwowe J 

przekazać Morskiej Centra $ 
li Zaopatrzenia, która mo- * 
głąby dostarczać rybakom * 
na korzystnych warunkach ♦ 
tani sprzęt niezbędny do ♦ 
wykonywania zawodu. ♦

Ambasada NRF 
protestuje

Przybycie do Rzymu dwóch 
biskupów polskich Kominka 
z Wrocławia i Nowickiego z 
Gdańska, a następnie przy­
jęcie ich w Watykanie wywo­
łało burzę niezadowolenia w 
NRF, gdyż przyjęcie to uwa­
żane jest w bońskich kołach 
rządowych za pośrednie uzna­
nie (de facto) granicy na 
Odrze i Nysie. . ,

Biskupowi wrocławskiemu 
Kominkowi zarzucają w Bonn, 
że w jednym z kazań powie­
dział, iż Wrocław ma „od­
wieczny charakter polski”.

W związku z tą kampanią 
antypolską minister spraw za 
granicznych von Brentano po 
lecił ambasadorowi niemiec­
kiemu złożyć w Kurii Waty­
kańskiej protest przeciwko 
przyjmowaniu biskupów z 
Wrocławia i Gdańska.

Kuria Watykańska, jak in­
formuje „Frankfurter Allge- 
meine Zeitung”, oświadczyła 
ambasadorowi niemieckiemu, 
że „stanowisko Watykanu nie 
uległo zmianie. (PAP)

Co naprawdę nam „grozi“?
Nad niejedną fabryką widziało 

się litery hasła — zależnie od 
zasobności zakładu drewniane łub 
świetlne — wzywające do realizacji 
planu 6-letniego. Przyzwyczajenia 
są ponoć drugą naturą człowieka. 
Więc gdy minęło nieco czasu, co po- 
mysłowsi kierownicy przedsiębiorstw 
nieaktualną już szóstkę zastępowa­
li piątką. W ten oto nieskomplikowa 
ny sposób podłożono — jak mnie­
mali — nową treść do starego sloga 
nu.

Wątpliwa skuteczność podobnych 
przedsięwzięć stanęła mi onegdaj 
żywo przed oczyma; spostrzegłszy 
na frontonie pewnego zakładu wiel­
ką tablicę z napisem „Załoga dysku 
tuje nad uchwałami IV plenum’' — 
porównałem ją bezzwłocznie z infor 
macjami majstra X z tejże fabryki. 
Jakże znaczny istniała rozbieżność 
między pozytywnym brzmieniem na 
pisu a rzeczywistością, scharaktery­
zowaną lapidarnie przez doświad­
czonego robotnika!

Technika aktualna stale

Powiedział po prostu: — Owszem 
dyskutowaliśmy, zaraz po ple­

num. Było nawet sporo zapału, tro­
chę słomianego. Ale to minęło. Po­
tem codzienne sprawy nas przytło­
czyły. Zresztą w Warszawie teraz 
chyba nowe plenum się szykuje — 
o rolnictwie może, a może na temat 
hand łu...

Koniunktura na techniką i obserwacje

Otóż to! Mój rozmówca dał upust 
nurtującym nie tylko jego myślom, 
za co nie należy go ganić, jako iż 
podobnie szczere wypowiedzi poma 
gają formułować wnioski.

Można mieć, w oparciu o dotych­
czasową praktykę, uzasadnione oba 
wy, że z chwilą opublikowania 
prze/. Komitet Centralny naszej Par 
tii uchwał kolejnego posiedzenia ple 
narnego — problematyka plenum
poprzedniego (postęp techniczny) 
stanie uznana przez niektórych 
mniej aktualną.

Tak, niestety, u nas bywa, 
istotne zagadnienia społeczne i

zo 
za

że 
czy

gospodarcze — zwykły „przemijać”, 
niby pora roku, podczas gdy zamie­
rzeniem kierownictwa partii jest do 
konanie trwałego postępu w 
określonej ich sferze.

Szczególne niebezpieczeństwo wy- 
daje się zagrażać sprawom postępu 
technicznego. Trafnie sprecyzowa­
ne na IV plenum — muszą stale 
pozostawać aktualne. Wszakże po­
stęp techniczny może być czynni­
kiem, skutecznie pomagającym prze 
kształcąc życie naszej społeczności.

Rola nauczycielstwa
rr ymczasem technika toruje so- 
1 bie u nas drogę z niemałym 

trudem. Nie brak oporów, ostatnio

łamanych plaśnie dyrektywami par 
tyjnymi. Cóż jednak będzie, gdy hu 
maniści od siedmiu boleści i naj­
zwyczajniejsi oportuniści uznają, iż 
nadeszła pora „odłożenia techniki 
na półkę”, kosztem realizacji wska­
zań kolejnego plenum?

Mnóstwo u nas krzykaczy, stra­
szących widmem technicyzacji. Tym 
profesor Kotarbiński może po sto­
kroć powtarzać, że humanizm i tech 
nika nie są pojęciami przeciwstaw­
nymi. Oni — swoje. I, niestety, znaj 
dują posłuch u niektórych kół nau­
czycielstwa.

Za potwierdzenie takiego stanu
rzeczy musimy uznać do my
ślenia powolność, z jaką technika 
nieśmiało wkracza do szkół. Nieda­
wno pewien starszy pedagog nade­
słał do redakcji list tej mniej więcej 
treści: „Panowie się dziwicie, że po 
litechnizacja słabo rusza z miejsca. 
Pozwolę sobie zauważyć, iż znajo­
mość nowych zdobyczy techniki, na 
uki w ogóle — pośród naszego na­
uczycielstwa, młodego zwłaszcza, po 
zostawia wiele do życzenia. Popró­
bujcie panowie prostego środka: u- 
dajcie się do którejś ze szkół w ce­
lu przeprowadzenia błyskawicznej 
ankiety. Na przykład: jakie artyku­
ły czytano ostatnio w „Proble­
mach”, „Wiedzy i Życiu”, „Horyzon 
lach Techniki”, „Młodym Techni-

ku”. Wyniki odpowiedzi pozwolą na 
wysnucie wniosków”.

Ad acta? Nie!

Próbowaliśmy. Co prawda nie 
określonej szkole, lecz wyry 

kowo, przy każdej okazji konta< 
tów z nąuczycielami. Nasz korespo^ 
dent miał rację. I dopomógł 
tować słuszność wniosku, że tec - 
nicyzacja nie tylko nam nie gr0$ 
lecz przeciwnie — jej forsoW 
n \ e jest niezbędne. Gro 

natomiast możliwość z.ap? 
znania spraw techniki, odłożeń. 
przez1 terenowe instytucje spraw 
napisem „IV plenum” ad a^7a’ 
chwilą, gdy kierownictwo Par^^0. 
żmie na swój warsztat inny, don

nam

sły problem.
W tej materii powinniśmy 

nąć po czechosłowackie, 
skie, czy radzieckie wzory, tam • 
kretnie i systematycznie sprav 
się realizację przeróżnych 
chwał, a nie jedynie powzię, 
o s t a t n'i o. „

Zwłaszcza, jeśli chodzi o n 
technikę. Spraw tych w ogolę 
podobna traktować jako wynlkuhn. 
kreślonych uchwał! Nie mamy 
wiem do czynienia z jaKąś ^onl. 
kturą na technikę, lecz z jej " . 
kiem. Tak, żyjemy w czasanie 
techniki. Kto tego nie chce, cz? 
potrafi sobie uprzytomnić. 
się na bezpłodną negację wsp 
sn0ŚCt Piotr
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Szkoła i dwa bloki 
miesiąc przed terminem

Piękna inicjatywa bucSowSanych

Jest coś wzruszającego w tej zwykłej kartce papieru z pie­
czątką i podpisami, która trochę okrężną droga, trafiła do re­
dakcji. Załoga oddalonej przeszło 100 km od Poznania budo­
wy w Sulechowie informuje swoją dyrekcję, radę robotniczą 
i zakładową o tym, że odbyła, zebranie na którym postanowiła 
— dla uczczenia Dnia. 1 MAJA jako święta klasy robotniczej 
oraz wszystkich ludzi pracy miast i wsi naszej Ojczyzny — 
podjąć i zrealizować następujące zobowiązania:

KOSZTOWNE 
PRZEDSTAWIENIE

ftou/a UJ ar 5 zaufa.

• Budynek mieszkalny 
„C-2”przekazać użytkowni­
kom w czerwcu 1960 r. za­
miast — jak to wynikało 
z planu w lipcu br.

• Budynek szkolny ,,1831” 
— przekazać zamiast w 
sierpniu — już w lipcu br. 
(aby władze szkolne miały 
czas na jego umeblowanie 
i zagospodarowanie).

Rzadki wypadek

• Budynek mieszkalny 
„C-l” przekazać do użytku 
już w sierpniu br. zamiast 
we września.
Za załogę podpisali tę in­

formacje: mąż zaufania rady 
zakładowej na budowie — 
Władysław Wodejko i kierow­
nik budowy — Bernard Lange.

Ponieważ nie wiedzieliśmy 
co kryje się za tajemniczymi 
kryptonimami C-l i C-2, 
zwróciliśmy się o wyjaśnienie 
do głównego inżyniera Po-

Rzekomo aż 40 zł dopła­
ca się ze Skarbu Państwa 
do każdego biletu w ope­
rze gdańskiej.

W PRZYSZŁYM ROKU
HAZARD

Prawdopodobnie od stycz 
nia 1961 r. wolno będzie 
prowadzić w Anglii gry 
hazardowe.

ŚMIERCIONOŚNE 
ZABAWKI

Policja w Calais poszu­
kuje 2 tys. granatów, które 
ukradł z magazynów woj­
skowych młody chłopiec i 
porozdawał je rówieśnikom 
do zabawmy. Chłopca aresz­
towano, jednakże, ile dzieci 
padnie ofiarą śmiercionoś­
nych zabawek? (bro) Tak wyglądają nowe bloki mieszka'ne na osiedlu Praga II w Warszawie.

CAF — fot. Matuszewski

lotniczy
Francuski odrzutowiec woj­

skowy przekroczył na zbyt ni 
skiej wysokości barierę dźwię 
ku powodując duże straty w 
małej miejscowości Villeneu- 
ve- l’Archeveque w pobliżu 
Dijon. W 60 budynkach wyle­
ciały wszystkie szyby. Rów­
nież w 30 budynkach sąsied­
niej miejscowości popękały 
szyby. (PAP)

znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 — inż. Je­
rzego Patalasa, który powie­
dział nam, że C-2 jest dla nich 
umownym symbolem bloku 
o 79 izbach a C-l o 102 izbach 
mieszkalnych. Szkoła nato-
miast ma kubaturę ponad 8 
‘ ‘ to. prócz tzw.tys. mtr. sześć.
przynależności.

Poinformowano 
lechowska załoga

nas, że su- 
wezwała też

zwanie przyjęła.

do współzawodnictwa o przed­
terminowe i dobre wykonanie 
robót załogę stawiającą gmach 
szkolny w Poznaniu — Zeg­
rzu i, że poznańska załoga we-

P. Ch.

BELEROFON

lo tytuł wyprodukowanego
w Łódzkim Studioostatnio

zumiewawcza NOT je-

Jak nas poinformowała 
Wojewódzka Komisja Poro-

Filmów Lalkowych w Tu­
szynie filmu animowanego, o- 
partego na mitach greckich. 
Belerofon, to imię bohatera 
greckiego, który walczył z 
Chimerą i pokonał potwora 
dzięki posiadaniu skrzydlate­
go Pegaza, otrzymanego od 
bogini Ateny. Realizatorem 

filmu jest Edward Sturlis.
Na zdjęciu: Belerofon po 

zwycięstwie na Chimerą.
CAF — fot Ko«peć

Wystawa z Paryża 
w Poznańskiem

szczc w kwietniu mieszkań 
cy kilku miast Wielkopol­
ski zobaczą interesującą wy 
stawę Pałacu Odkryć z Pa­
ryża. Wystawa omawia naj 
ważniejsze dziedziny współ 
czesnej wiedzy. Zebrany 
Materiał podaje zwięźle hi­
storię odkryć i wynalazków.

Tematyka wystawy obej- 
muje następujące dziedziny 
wiedzy: matematykę, astro 
nomię, fizykę, chemię (nie­
organiczną, organiczną, bio­
logiczną i teoretyczną), bio­
logię i medycynę. Poza kil­
kudziesięciu planszami, na 
^ystawie są modele ilustru 
^.ce omawiane zagadnienia. 
Niektóre urządzenia można 
Uruchamiać w celu prze- 
urowadzenia podstawowych 
doświadczeń. Planuje się 
eksponowanie wystawy w

oznaniu. Pile, Gnieźnie i 
fliszu, (ms)

Co z nimi zrobić?
Kłopoty z młodocianymi przestępcami

Za pierwszym razem kamień nie doszedł celu. 
Drugi rzut był celny: latarnia zgasła. Trzy 
postacie przytuliły się do wnęki w murze... 

Przy kiosku wymacali sztabę zamkniętą na kłódkę. 
Lech wyciągnął zza bluzy żelazną śrubę, znalezioną 
na torach kolejowych. Podważył...

Nazajutrz głównym tema­
tem rozmów w miasteczku by­
ło ograbienie kiosku Spółdziel 
ni Inwalidów. Milicja szukała 
złodzieja. Pies milicyjny z łat­
wością odnalazł po śladach 
trzech chłopców, z których 
najmłodszy miał lat 14, naj­
starszy — 16 rok życia. Wszy­
scy trzej mieszkali w domu 
razem z rodzicami. Rodzice 
byli jednak nieświadomi czy­
nów swoich dzieci. Chłopcy 
stanęli przed Sądem dla Nie-

stępców ma formalnie oby- 
owoje rodziców. Przeważnie 
jednak rodzina żyje w roz­
kładzie moralnym (ojciec alko 
holik, złe pożycie, awantury), 
rodzice nto poświęcają dziecku 
czasu i uwagi, zasłaniając się

dzę tendencję wzrostu. W 1959 
r. milicja zanotowała 100 tys. 
młodocianych, którzy bądź do 
puszczali się drobnych wykro 
czeń w miejscach publicznych 
(jazda na gapę, drobne oszu­
stwa), bądź nawet wywoły­
wali poważniejsze awantury 
po trzeźwemu lub po pijane­
mu. A wiadomo — od rze- 
myczka do koniczka.

letnich. Sąd zadawał sobie 
tanie: co z nimi zrobić?

0d rzemyczka

py

Nie jest łatwa odpowiedź 
na to pytanie. W 1959 r. 

aż 20 tys. młodocianych prze­
stępców w wieku do lat 17 
stanęło przed sądami pod za­
rzutem dokonania różnego ro­
dzaju przestępstw. Co smut­
niejsze — 60 proc, tych prze-

absorbującymi 
zawodowymi i 
młodzież jest 
samej sobie.

“Stwierdzono,

ich zajęciami 
społecznymi, 

pozostawiona

że połowa
nieletnich przestępców nie 
uczęszcza do szkoły, a wśród 
pozostałych — większość 
jest opóźniona w nauce.
W latach 1961—1965 przy­

będzie nam milion młodych 
chłopców i dziewcząt w wie­
ku od 13—17 lat. Ponieważ w 
ostatnich trzech latach prze­
stępczość wśród młodzieży sta
to wzrasta należy liczyć
się z tym, że wraz z przyro­
stem tych roczników — rów­
nież zjawisko przestępczości 
młodocianych wykazywać bę-

Lepiej w rodzinie
Orzy czyny przestępczości
* wśród młodzieży są zło­

żone. Nie można też ustalić 
jednej recepty dla przeciw­
działania demoralizacji mło­
docianych.

Ostatnie dziesięć Lat wyka 
zało jednak, że bardziej 
skuteczną metodą jest wycho 
wywanie młodego człowieka 
w rodzinie, aniżeli w zakła­
dzie poprawczym.
Stwierdzono przy tym, że na 

wet rodzina w rozkładzie mo­
ralnym (wyłączając oczywi­
ście przypadki skrajne) za­
pewnia lepsze wyniki wycho­
wawcze, niż zakład popraw­
czy. Pozostawienie młodocia­
nego przestępcy 'w rodzinie, 
przy równoczesnym ustaleniu 
nad nim przez Sąd dla Nie­
letnich kuratora — dało wie­
lokrotnie dobre wyniki.

waniu młodzieży. Mamy wpra 
wdzie w kraju zaledwie 2.500 
kuratorów sądowych i jest to 
— oczywiście — zbyt mała ka­
dra, aby mogła roztoczyć opie 
kę nad wszystkimi potrzebują 
cym i pomocy.

Ale chyba każdy zakład 
pracy mógłby wyłonić ze 
swojego grona jednego kan­
dydata na kuratora, człowie 
ka o dużym autorytecie, z doi 
nościach pedagogicznych, do 
brego społecznika, dobrego 
ojca rodziny.

Na pewno w każdym za­
kładzie znajdzie się jedna oso 
ba, mogąca podjąć się pomo­
cy w wychowaniu obcego dzie 
cka, którego własna rodzina 
nie umie, nie chce lub nie mo 
że wychować. Wydaje się, że 
wtedy problem przestępczości 
wśród nieletnich byłby na pe-
wno 
nia.

łatwiejszy do rozwiąza-

Grażyna Zielska

Rada do walki 
z brzydotą

Ukonstytuowanie Rady

Polacy na świecie
NA BUDOWĘ. SZKÓŁ

(Austria). Przy Związku Polaków „Strze­
cha” w Austrii powstał Komitet Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego. Program działal­
ności Komitetu przewiduje m. in. prowa­
dzenie odczytów wśród Polonii austriac­
kiej, urządzanie uroczystych akademii i 
obchodów, organizowanie wycieczek do 
Polski na obchody Tysiąclecia.

jej wydana w Limie ma tytuł „Pachacuteę, 
Inca Yupanąui”.

PIERWSZY REKTOR POLITECHNIKI

POLSKIE ZESPOŁY W MANCHESTER

(Wielka Brytania). Zespół tańców naro­
dowych Towarzystwa Miłośników Kultury 
Polskiej w Manchester oraz amatorski ze­
spół polskich studentów uniwersytetu 
manchesterskicgo wzięły udział w wy­
stawieniu sztuki Smetany „Sprzedana Na­
rzeczona”. Z braku właściwych kostiumów 
scenicznych zespoły wystąpiły w polskich 
strojach góralskich.

Nieliczna Polonia w Peru bierze czynny 
udział w życiu naukowym i artystycznym 
tego kraju, nawiązując do świetnych tra­
dycji z minionego stulecia, kiedy to Polak 
inż. Ernest Malinowski wybudował naj­
wyższą na świecie linię kolejową łączącą 
Limę z Oroya poprzez Andy, a inż. J. Ha- 
bich założył w Limie Politechnikę Peru­
wiańską, której był pierwszym rektorem.

CENNE KSIĄŻKI Z XIX WIEKU

XX WIEK I TWOJE SERCE

W Londynie ukazało się obecnie angiel­
skie wydanie pracy naukowej polskiego 
lekarza dr. Henryka Szpidbauma pt. „XX 
wiek i twoje serce”. Tematem książki są 
rozpowszechnione choroby serca i zapobie­
ganie im. Angielski wydawca książki mówi 
o niej, że „jest pierwszą książką ogłoszoną 
w W. Brytanii o chorobach wieńcowych 
serca pisaną z myślą o przeciętnym czytel­
niku”.

(Stany Zjednoczone). Po pierwszej woj­
nie światowej grupa polskich emigrantów 
w Greenpoint w st. New Jersey założyła 
w miejscowym Domu Polskim bibliotekę 
polską. Nie przejawiała ona w ostatnich 
latach większej działalności. Obecnie prze­
jęło bibliotekę Towarzystwo Oświatowe 
im. Marii Konopnickiej. Księgozbiór zawie­
ra kilka tysięcy tomów, w tym szereg cen­
nych egzemplarzy pochodzących z XIX 
wieku.

KU CZCI CHOPINA

WYRÓŻNIENNE AUTORKI

(Peru). Autorka polskiego pochodzenia 
Maria Rostworowska Tovar de Diez 
Canscco, zamieszkała w Limie, otrzymała 
nagrodę literacką „Inca Garcilasso de la 
Vega”. Nagrodę otrzymała za monogrąfię 
historyczną poświęconą panowaniu jedne­
go z cesarzy Indian peruwiańskich. Praca

(Francja). Dla uczczenia 150 rocznicy 
urodzin Fryderyka Chopina odbył się w 
Konserwatorium w Metzu uroczysty kon­
cert. Znana pianistka Janina Maria Darre 
odegrała kilka utworów Chopina.

KALISZANIE Z CHICAGO

Klub Ziemi Kaliskiej w Chicago orga­
nizuje w czerwcu br. wycieczkę do Pol­
ski. Program wycieczki przewiduje udział 
w uroczystościach XVIII wieków Kalisza.

*

r l

*

Dajcie chłopców
rFeza, iż wychowanie w na- 
A turalnym kontakcie ze 

społeczeństwem, bez izolowa­
nia za murami zamkniętego 
zakładu daje lepsze wyniki — 
znalazła potwierdzenie w eks­
perymencie przeprowadzanym 
w Studzieńcu, zakładzie po­
prawczym dla nieletnich. Pół 
roku temu kilkunastu wycho­
wanków zakładu skierowano 
do pracy w łódzkiej Fabryce 
Włókna Sztucznego na Wi­
dzewie.

Wychowankowie Studzien 
ca zamieszkali z wychowaw 
cą w hotelu robotniczym i 
pracując — w dalszym cią­
gu odbywają karę, lecz w 
zmienionych warunkach. 
Majstrowie i załoga wytwo­

rzyli wokół chłopców przy­
chylną atmosferę. Członkowie 
załogi okazali się przy tym do 
brymi psychologami i pedago 
gami. Na Gwiazdkę chłopcy 
otrzymali zezwolenie na od­
wiedzeń to rodzin. Niektóre z 
nich znalazły pretekst, aby 
zapobiec przyjazdowi synów. 
Wówczas załoga „rozebrała” 
między siebie grupę chłopców 
i w ten sposób wszyscy spę­
dzili święta w gronie rodzin­
nym. Eksperyment nie jest I 
zakończony, ale kilku chłop­
ców oświadczyło gotowość pra 
ry w fabryce — po odbyciu 
kary w domu poprawczym. 
Fabryka zaś mówi: „dajcie nam 
takich chłopców’ ze Studzwń- 
ca chociażby ze dwie setki, 
a my ich wychowamy”.

Wzornictwa i Estetyki Produk­
cji Przemysłowej, które nastą­
pić ma w najbliższym czasie, 
jest zapowiedzią zasadniczych 
zmian w walce o estetykę kra­
jowej produkcji przemysłowej. 
Rada Wzornictwa będzie orga­
nem badawczym i opiniodaw­
czym w zakresie wzornictwa i 
estetyki produkcji przemysło­
wej, będzie także formułowa­
ła odpowiednie wnioski dla. 
Rady Ministrów'. Podlegać jej 
ma również szkolenie kadr 
dla potrzeb wzornictwa. Rada 
Wzornictwa będzie też okreś­
lać ekonomiczne bodźce zmie-
rzające do rozwijania 
produkcji.

Rada Wzornictwa 
kształtowała estetykę 
Aukcji poczynając ód

estetyki

będzie 
w pro- 
produk-

Każdy zakład...
yy społeczeństwie są więc je 

dnak ludzie, którzy mogą 
dopomóc rodzinom, w wycho­

cji surowca i półfabrykatów 
Dotychczas przy tych wejścio­
wych stadiach (surowce, pół­
fabrykaty) nic brano w ogóle 
pod uwagę wymagań artysty­
cznego doskonalenia produk­
cji. Gdy więc w’ końcowych 
fazach produkcji (przetwór­
stwo, obróbka, wykończenie) 
zamierzano uwzględnić zale­
cenia plastyków, napotykano 
często na niepokonalne trud­
ności.

Wreszcie Rada Wzornictwa 
dokonywać będzie stopniowej 
reformy programu szkolenia 
kadr dla potrzeb estetyki, na 
wszystkich szczeblach naucza­
nia. Estetyka produkcji zosta­
nie wprowadzona jako obowią 
zująęy przedmiot w szkolnic­
twie zawodowym, a także na 
wyższych uczelniach technicz­
nych, gdzie nie było jej do­
tychczas w programie (AFI)
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Wfahryliach przed 1 Maja

Od modernizacji zakładów 
do - wiosennych porządków

y bliża się Święto Klasy Robotniczej — 1 Maja. Załogi 
poznańskich zakładów pracy wita ją je zobowiązaniami, 

których łańcuch wydłuża się z dnia na dzień.

Dziś o postanowieniach Po­
znańskich Zakładów Rowero­
wych. Ogólna wartość zobo­
wiązań podjętych przez pra­
cowników tych zakładów prze 
kracza pół miliona złotych. 
Uzyskanie tak wysokiej sumy 
jest możliwe dzięki samorzut 
nemu podniesieniu przez za­
łogę wykonawstwa zadań pro 
aukcyjnych. Na uwagę zasłu­
guje też podjęcte przez grupę 
głównego mechanika posta­
nowienia o uruchomieniu no­
wych maszyn. Administracja 
i Koło Stowarzyszenia Inży-

Dodatkowe
pociągi na święta

nierów Mechaników Pol-
skich, w wyniku realizacji zo­
bowiązań pierwszomajowych, 
zorganizuje przy zakładzie 
Klub Techniki i Racjonaliza­
cji. Zobowiązano się również 
uprzątnąć teren wokół nowo 
wybudowanych hal produk­
cyjnych.

VI7 Poznańskiej Wytwórni
’ ’ Papierosów nie ma ani 

jednaj, najmniejszej nawet 
komórki, któraby nie podjęła 
się coś naprawić, uporządko­
wać, usprawnić. Dosłownie 
cała załoga bierze udział w 
realizacji podjętych zobowią­
zań. A jest ich wiele i to 
najróżniejszych. Począwszy od 
prac przy modernizacji fabry­
ki aż do... mycia okien. A więc 
ZMS tworzy 5 brygad, dział 
techniczny modernizuje za­
kład. pracownicy magazynów 
wyrobów gotowych przepra­
cują 120 godzin przy napra­
wie budynku, natomiast me­
chanicy wykonają systemem 
Gospodarczym narzędzia do 
obsług’ skomplikowanych ma 
szyn. Nawet błahe na pozór 
mycie okien Wytwórni, w któ 
rym weźmie udział cała za- 
-tega da 18 tys. zł oszczędno­
ści. (mi)

Na okres świąt PKP uru­
chamiają kilkanaście dodatko 
wych pociągów na najważniej 
szych liniach kolejowych. 
Przez Poznań przejeżdżać bę­
dą pociągi: z Katowic do Słup 
ska i z powrotem, na linii Lu­
blin — Szczecin i z powrotom, 
Warszawa — Szczecin i z pow 
rotem, oraz Rzeszów — Szcze­
cin i z powrotem.

Ponadto kursować będą: 17 
i 18 bm. — specjalny pociąg 
na linii Poznań — Jarocin, 16 
i 18 bm. — Łódź Kaliska — 
Poznań, 14 i 20 bm. — Poznań 
— Wrocław, 15 i 21 bm. — 
Wrocław — Poznań, 15 bm. — 
Poznań — Kraków, 16 bm. — 
Kraków’ — Poznań, 15—1’8 bm. 
— Poznań — Iława i z powro­
tem.

Szczegółowy rozkład jazdy 
do wglądu na stacjach kolejo 
wych. (om)

Pospieszyli
z pomocą

„Faust"
w Teatrze Polskim

Jak poinformowała nas Prze 
wodnicząca Prezydium DRN 
Jeżyce Władysława Klawiler 
— inicjatywa powołania „Je­
życkich Ośrodków Wypoczyn­
kowych” zdobyła sobie z miej 
sca poparcie Wojewódzkiej 
Komisji Związków Zawodo­
wych. Komisja ta zadeklaro­
wała na rzecz turystycznych 
urządzeń na Rusałce sumę pół 
miliona złotych. Wojewódzki 
Związek Spółdzielni Pracy o- 
ferował wydatną pomoc finan 
sową na zagospodarowanie tu 
rystyczne Kickrza od strony 
Krzyżownik. (az)

Czy nowe zupy zawędrują do sklepów?
Wasz przedstawiciel był świadkiem interesującego spot-

kania. Miał straszny katar i 
dlaczego — opowie.

był bardzo nieszczęśliwy...A
grochu, jakość równa zagra­
nicznej, cena ?,90 zł za kost­
kę na pół litra; krupnik z mię
sem

— Proszę państwa — zagaił 
jeden z kierowników Poznań­
skich Zakładów Koncentratów 
Spożywczych. (Zwracał się do 
zaproszonych handlowców, 
zgromadzonych przy dużym 
stole zastawionym osobliwym
garniturem, 
gości stało 
żanek). — 
wić nasze

Przed każdym z 
kilka małych fili- 
Chcemy przedsta- 
nowości, których

dalszą produkcję uzależniamy 
od zamówień handlu. Prosimy 
kosztować, zgłaszać uwagi i
ocenić na tych 
rzach.

Wyjaśniło się 
więc niekolejny

oto formula-

o co rzecz• 
i nielegalny

bankiet, a próba, czyli degu­
stacja.

Hurtownicy z całej Polski 
wzięli się powściągliwie do 
aziełą. W menu: płatki pszen

ne, rizotto, zupa wiosenna, 
krupnik z mięsem, barszcz 
ukraiński i naleśniki, kakao 
i kawa „Marago”. Każde da­
nie trzeba rozpoznać w smaku 
i zapachu, ocenić wygląd i 
wysokość ceny.

achowcy z Zakładów ko- 
montowali pojawienie się 

na stole każdej potrawy. Więc- 
płatki pszenne — nowa pro­
dukcja dla uzupełnienia bra­
ku płatków owsianych (owies 
słabo obrodził) ładne półkilo- 
gramowe opakowania z kar- 
tc/nu, cena 3.90 zł, gotuje się 
normalnie jak płatki; zupa 
wiosenna — , ze słodkiego 
groszku, warzyw i mięsa, po­
winna „chwycić” na rynku, 
bo odczuwa on brak fasoli i

zawartości 10 proc.
mięsa, 4 proc, pasty mięsnej
warzyw drożdży odżyw
czych, cena 1,90 zł za kostkę; 
barszcz ukraiński — podwój­
na porcja, cena 4,80 zł; ri- 
zotto — ryż z mięsem i tłu­
szczem, porcja 100 g w cenie 
"• zł; kakao — z połową za war 
tości kakao naturalnego, cena 
3 zł; i naleśniki — z proszku 
(tylko wymieszać z wodą), wy 
starczy na 6—7 naleśników, 
dobre dla turystów, cena 4,60 
zł.

J T andlowcy orzekli jednogło 
* * śnie: chcemy krupnik i ka
kao, bo świetne w smaku

Padały jednak uwagi o

i ta

nie-

Zaprzyjaźnij się z dentystą
Jak się okazuje — pomysł 

lepszą gazetkę szkolna 
i codziennego mycia zębów

z konkursem na naj- 
na temat starannego 
— „chwycił”. Dzieci

lubią konkurować miedzy sobą o pierwsze miejsca 
i brać udział we wszelkich zawodach o to „kto lep­
szy”. Nic więc dziwnego, że organizatorzy Tygod­
nia Mycia Zębów (urzędowo: Tydzień Higieny Ja­
my Ustnej) dostają każdego dnia nowe zgłoszenia 
licznych szkół poznańskich. Rozmawiamy na ten 
temat z inspektorem do spraw stomatologii mia­
sta Poznania — dr. Tadeuszem Wiśniewskim.

realności cen innych wyro­
bów, anonimowości nazw. W 
końcu jednostajny szczęk za- 
stawy i gwar cichych rozmów 
przerwało pytanie kierowni­
ka działu zbytu:

— Prosimy teraz o zgłosze­
nie wstępnego zapotrzebowa­
nia. Inaczej nie będziemy mo­
gli rozpocząć nawet próbnej 
produkcji...

Wtedy nastała cisza, jakby 
makiem posiał. Mała konster-
nacja i nieśmiała prośba:
że zgłosimy 
dwa dni?

telefonicznie,
Mo 
za

— Niezwykle żywo zarea­
gowało na projekt konkursu 
Państwowe Pogotowie Opie­
kuńcze. Jego kierownictwo za­
prosiło nas nawet do siebie, 
aby pokazać pierwsze wysiłki 
dzieci. Otóż kiedy wychowaw­
czyni na lekcji zwróciła im na 
to uwagę — same wymyśliły 
kilkanaście haseł i przyrzekły
zrcbjć 
tylko... 
sprzęt 
Hasła

piękna gazetkę, byle 
dostać w nagrodę 

do gier sportowych, 
rozwieszają już na

ścianach; niektóre nawet do­
wcipno np.: „Nie bądź takim 
egoistą — zaprzyjaźnij się z 
dentystą”.

— Czy oprócz szkół ktoś 
jeszcze interesuje się i po­
maga Wam w tej akcji?
— Owszem — przede wszy­

stkim Miejska Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna i jej pra 
cownik kierownik oświaty sa­
nitarnej dr Lech Nowak. A 
także kina, w których wyświet 
lane będą specjalne dodatki 
oświatowe.

— Tydzień, do którego się 
dzieci szkolne przygotowują, 
to oczywiście akcja głównie 
oświatowo - propagandowa. 
A jakie są Wasze konkretne

1X7 iększość handlowców za- 
’ * mawia wyroby od daw­

na sobie znane powodując 
nawet nadmierny popyt na te 
artykuły. Najwygodniej wtedy 
narzekać na niedostatek pro­
dukcji. Natomiast innych wy­
robów, nowych, które często­
kroć mogą zastąpić braki to­
warowe — przeważnie handel 
nie kupuje, choć są one czę­
sto atrakcyjne dla klienta.

Dlaczego tak jest? Sytuację 
stwarza niewątpliwie niechęć 
do tzw. handlowego ryzyka. 
A bardzo często — zwłaszcza 
w opisywanym przypadku —
ryzyko to 
Bez niego 
prawdziwego

projekty, zmierzające

W Operze wystąpią; 
solistka z Rumunii 
i solista z Bułgarii 
Opera Poznańska zapowiada na 
najbliższe dni występy doskona 
łych śpiewaków operowych z xa 
granicy. W środę (7.0 bm.) w 0. 
perze Pucciniego „Tosca", a * 
niedzielę (24 bm.) w operze Puc 
ciniego „Madame Butłerfly" Wy 
stąpi artysta bułgarski — Ni ko. 

lai Zdravkov.

Na 27 bm„ w operze Verdiege 
„Aida", i 30 bm., w operze Bi.

zeta „Carmen", zapowiedziano 
występ artystki rumuńskiej — 

Ecałerine Vilcovici.

W środę 13 bm. o godz. 19 
Teatr Polski wystąpi z długo 
oczekiwaną premierą współ­
czesnej adaptacji „Faust a”. 
Scenariusz teatralny opraco­
wał Jerzy Grotowski, który 
jest równocześnie reżyserem i 
inscenizatorem spektaklu.

Dekoracje i kostiumy opra­
cował: Piotr Potworowski. 
Kier, literackie: Jerzy Kor­
czak.

Udział biorą: R. Andrzejew­
ska, M. Bystrzyńska, Br, Frej- 
tażanka. Al. Koncewicz. A. 
Korczak, A. Królikowska, B. 
Orszańska, J. Ratajska, R. Red 
lińska. D. Wiłowicz. Z. Żelew- 
ska, J. Flur, WŁ Głąbik, Zb. 
Graczyk. E. Kotarski, I£.Ła- 
stawiecki, St. Sparażyński, 
Zembrzuski i inni, (na)

W muzykalnym Poznaniu

pobiegania 
u dzieci?
— Przede

my znacznie

próchnicy

wszystkim 
zwiększyć

Poznań
Wokół nowe lub stare, ale na
ogoł wysokie, wielopiętrowe 
budynki, a pośród nich ten 
właśnie oto domeczek z nie­
zbyt pięknymi ścianami, oko­
lony szpetnym plotom. 
Gdzie! Na narożniku ulic Gio 
gowskiej i Chociszewskiego. 
W okolicy rozsiadło się już 
wielkie miasto. A kiedy zgi­
nie owa pozostałość z cza­
sów, gdy Łazarz był jeszcze 
odległym przedmieściem Po­
znania, ba — nawet wsią! 
Oby nastąpiło to jak najwcze 

śniej. (c)
Fot. — K. Przychodzki

do za- 
zębów

chce- 
liczbę

Koncert utworów Schumanna
IA la uczczenia 150 rocznicy 

urodzin Roberta Schu­
manna Filharmonia wystąpiła 
ze specjalnym koncertem, po 
święconym muzyce tego wiel 
kiego kompozytora.W I części 
wieczoru zaprodukowano cykl 
pieśni „Miłość poety”, do słów 
Henryka Heine’go. Jak wia-
Homo Schumann wraz z
Schubertem ustalili typ 
mantyczn,ej pieśni, gdzie 
wo i dźwięk najściślej 
piają się ze sobą. Partia

ro­
sło- 
sta- 
wo-

kalna posiada (u Schumanna) 
bardziej recytatywny charak 
ter. Punkt ciężkości utworu 
przechodzi więc raczej do for 
tepianu, który sugeruje cały 
nastrój i nadaje właściwy ko­
loryt każdej pieśni. Pianistka 
Halina Adamska grała tonem 
miękkim i dobrze „opartym”, 
chociaż niezbyt zróżnicowa­
nym.

Franciszek Delekta był ongi
laureatem 
Konkursu 
tego czasu 
liśmy tego

Międzynarodowego
Bachowskiego. Od
bodaj nie 
artysty w

mieście. Szkoda, że 
.Miłość poety” raczej 
powiadają aktualnym

słysze- 
naszym 

pieśni 
nie od- 

moźli-
wmściom wokalnym Delekty. 
który pragnął śpiewać dy­
skretnie, „po pieśniarsku”,

&v

iL dk

jest niewielkie, 
nie ma zresztą 
handlu.

Zbilut Sęk

lecz jakoś zagubił się dźwię­
kowo (mało niosące piano). 
Górne tony były atakowane 
z trudnością. Tym niemniej 
*rzeba stwierdzić, że solista 
nić wpadał w patos operowy. 
Obszerny cykl 16 pieśni od­
tworzył czysto i z dobrą dyk­
cją. Ale zainteresował i prze 
konał dopiero w dodanej (na 
bis) pieśni „Drogowskaz” Schu 
ber ta,gdzie przy pełniejszych 
dźwiękach głos znacznie zyski 
wał, nabierając ciepła i tracąc 
uprzednią anemiczną bezbar­
wność.

W II części wieczoru usły­
szeliśmy „Kwintet fortepiano­
wy Es-dur”, jedną z pięk­
niejszych kompozycji kameral­
nych Schumanna, jakże kun­
sztownie skonstruowaną, ol­
śniewającą czarem harmonii 
i bogactwem rozśpiewanej te­
matyki. Grał Poznański Kwar 
tet Smyczkowy (M. Paszkiet, 
S. Rydzewski , J. Młodziejow- 
ski, T. Egiejman) oraz prof. 
Gertruda Konatkowska. Ze­
spół naszych kameralistów po

szkolnych poradni stomatolo­
gicznych oraz ilość pracują­
cych w7 nich lekarzy. W tym 
okresie sytuacja stale się po­
prawia: w 1957 r. mieliśmy 
zaledwie 18 szkolnych porad­
ni; porad udzielono ponad 128 
tysięcy, a na jednego lekarza 
przypadało 2,5 tysiąca pacjen­
tów. W 1959 r. mieliśmy już 
26 poradni, porad udzielono 
238 tysięcy, a jeden lekarz le­
czył tylko 1.200 dzieci.

Poza tym chcemy również 
rozbudować sieć Ośrodków 
Profilaktyki Próchnicy Zębów; 
zakłada się, że w 1961 r. taki 
ośrodek będzie miała każda 
dzielnica tzn. obwód lekarski.

Rozm.: W. Ch.

INFORMUJEMY
Zarząd Koła Zrzeszenia Prawni­

ków Polskich urządza 13 bm. o go­
dzinie 19 w sali 11 Sądu Woje­
wódzkiego, zebranie dyskusyjne 
celem omówienia przepisów ogól­
nych do Kodeksu Cywilnego. Re­
ferat wprowadzający wygłosi prof. 
dr J. Górski.

oisał się wybr. 
brawurowo ut

rirnym zgraniem,
'trafionymi tem­

parni oraz starannie obmyśla 
ną dynamiką. Podstawę mu­
zyczną stanowił oczywiście 
fortepian, czyli prof. Konat­
kowska. której niezachwiane 
póczucie rytmu i perfekcja 
techniczna budziły szczere 
uznanie. Należy żałować, że 
tę świetną kameralistkę sły­
szymy na estradzie zbyt rząd 
ko. A może Filharmoma po­
myśli o częstszym powtórze­
niu podobnych pragramów

Bilety do Teatru Satyry na dni 
świąteczne można nabywać już w 
kasach „Orbisu”, a w kasach tea­
tru — 12, 16, 17 i 18 bm. w godz. 
Od 10—13 i od 17—20.

Studium Geografii dla Pracują­
cych przy UAM przyjmuje zgłoszę 
nia na nowy rok/akademicki kan­
dydatów, pragnących studiować 
geografię zaocznie. Informacji
udziela sekretariat Studium, 
Stalingradzka 1, do 30 bm.

at.

(właśni,? w ramach
tów piątkowych) 
swych stałych 1

koncer­
za pozna

bywalców z
arcydztełami mniej u nas po­
pularnej ..muzvki komnato­
wej” („Forellen—Guintett” 
Schuberta, „Tria fortepiano­
we” Mendelssohna i Czajków 
sktego, „Kwintet” Zarębskiego 
itd.).

Kazimierz Nowowiejski

Zarząd Woj. LPŻ organizuje 
kurs płetwonurków dla roczników 
1940 i 1941, Informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje ZW LPZ, ul. 
Niezłomnych 1 w godz. od 8—15.

Dyrekcja Studium Nauczyciel­
skiego nr 1, ul. Szamarzewskiego 
89, przyjmuje zapisy na I rok stu­
diów. Bliższych informacji udzie­
la dyrekcja szkoły.

Zarząd Dzielnicowy ZBoWiD — 
Stare Miasto urządza 13 bm. o 
godz. 18 w sali Liceum im. Ka­
sprzaka, ul. Strzelecka’ 10, zebranie 
plenarne środowiska Powstańców 
Wielkopolskich.

Kuropatwa 
przed„Czternastką"

J. Żarnowiecka i B. Stoińska 
wyszły w niedzielę wieczorem 
z przedstawienia szkolnego tea 
trzyku satyry i postanowiły 
pójść spacerem do domu. Wca­
le nie przypuszczały, że spa­
cerek zamieni się w... polowa­
nie. A tymczasem, kiedy oglą­
dały fotosy przed kinem 
„Czternastka”, nagle z drzewa 
sfrunęła kuropatwa.

Obie panienki natychmiast 
„usidliły” ptaka i wczoraj 
przyniosły go do redakcji. Nie­
stety — nie prowadzimy ho­
dowli. Podziękowaliśmy za wia 
domość i poradziliśmy wypu­
ścić kuropatwę na wolność 
gdzieś daleko za miastem.

A swoją drogą — skąd ten 
ptak znalazł się prawie w cen­
trum miasta? (c)

N. Zdraykov (zdjęcie górne) był 
solistę Zespołu Pieśni i Tańca 
Bułgarskiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, a w 1955 r. zo­
stał zaangażowany do Opery w 
Russe. Dwa lata — od 1955 r.— 
Zdravkov występował prawie na 
wszystkich scenach operowych 
ZSRR. Jest laureatem IV Festiwa 
lu Młodzieży i Studentów w Bu 
kareszcie oraz Międzynarodowe­
go Konkursu im. E. Destinowej I

K. Buriana w Pradze.
E. VikovicT, mezzosopran (zdję­
cie u dołu) zadebiutowała w 
1947 r. w „Aidzie". Od tego cza 
su występowała w wielu ope­
rach, stale powiększając swój re­
pertuar. Od 7 lat Vilcovici jest 
primadonnę Opery Rumuńskiej 
w Cluj. Kilkakrotnie bawiła na 

tournee za granicą, (c)

Niezłomni
nbserwują ludziska zja- teren przy ulicy 

wisko, o którym za kiej, na narożniku 
chojcskiej.chwilę, kiwają głowami i... 

czekają. Kiedyś była to 
wyspa, pośród falującego 
łanu zbożi; dzisiaj — en­
klawa w/wielkim komplek­
sie miesfzkaniowego osiedla, 
zwycięsko opierająca się 
naporowi nowoczesnych ko­
losów. Wkrótce podziwiać 
będą wszystkie jej uroki 
mieszkańcy budowanego o-
podać 
żowca.

Ano,

12-piętrowego wie-

nic innego im nie
pozostanie... jeżeli 
architektoniczno - 
lane nadal będą 
ą przeniesieniem

władze 
budow- 
zwlekać 
larów i

Trudno mniemać, iż spół­
dzielcy ochoczo i ra^ln 
„z dobrawoli”, wyprowaa^ 
się, aby nie wadzić budow­
niczym osiedla. Jak 
tychczas, na „nic z V 
rzeczy” sie nie zanosi, 
może by trochę energiczn 7 
przypomnieć, komu trze 
Bo wprawdzie wszela 
warsztaty wielce pozy eC^ 
ne świadczą usługi. a^e 
przy: nacie — niezbyt ® 
norowe sąsiedztwo dla w 
żowca, te drewniane u 
metalowców.

pensów pewnej spółdziel­
ni, która upodobała sobie Cyklop
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Pracownicy poszukiwani
Inż. chłodnika lub inż. mechanika na stano­
wisko gł. energetyka zatrudnią zaraz Za- 
kłady Mięsne w Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu. 
Mieszkania nie zapewnia się.K2034 
Pracownika z wyższym wykształceniem eko­
nomicznym na stanowisko kierownika finanso- 
Wego oraz technika budowlanego z praktyką 
i znajomością prowadzenia spraw inwestycji 
i remontów natychmiast zatrudni poważne 
przedsiębiorstwo Spółdzielcze w Poznaniu. Ofer 
te kierować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K2104._______________________________  
Kierownika Przetwórni Warzywno-Owocowej 
z wyższym lub średnim wykształceniem i kil­
kuletnią praktyką przyjmie zaraz Gnieźnień­
skie Miejskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego w Gnieźnie, ul. Tumska 3. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Wnio­
ski wraz z życiorysem oraz odpisami świa­
dectw należy kierować pod w. w. adresem .

K2145
Pracowników do obnośnej sprzedaży lodów 
„Pingwin” na sezon letni 1960 r. zatrudni Spół 
dziclnia Mleczarska w Poznaniu, ulica Kolejo­
wa 57.K2177
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Wrzesińskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego we Wrześni, przy ul. Mickiewicza 7, 
tel. 579. Wymagane kwalifikacje: wyższe stu­
dia ekonomiczne i 4-letni staż pracy na sta­
nowisku głównego księgowego w przemyśle 
względnie średnie wykształcenie ekonomiczne 
j 8-letni staż pracy. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w Dyrekcji, pod adresem, której 
należy kierować podania o pracę. K2231 
2 traktorzystów na ciągnik z praktyką, prawem 
jazdy na drogach publicznych oraz 2 rodziny 
z minim. 2-ma ludźmi do prac pniowych przyj- 
miemy zaraz, mieszkania zapewnione. Na 
miejscu szkoła, sklep, kościół, PKS. Zgłosze­
nia: PGR Jabłonna, poczta Kaczkowo, powiat 
Leszno, stacja Bojanowo, telefon 14. K2198

4 sprzedawców o kwalifikacjach branży włó­
kienniczej zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia pro­
simy kierować do Dyrekcji MHD Art. Włókien­
niczymi w Poznaniu, ulica Konfederacka, ba­
rak 1, Sekcja Kadr. K2197

Pracownika na stanowisko kierownika gazow­
ni poszukuje Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Sulechowie, ul. Wielko­
polska nr 12. Wymagane: 5 lat praktyki na po­
dobnym stanowisku. Mieszkanie zapewnione. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. K2195
Murarzy ze znajomością tynków palonych, do 
pracy na miejscu i w terenie — przyjmie zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych, w Poznaniu. Wynagrodzenie i świadcze­
nia według układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac, Poznań, Stary Rynek 80'82, po­
kój 12. ___________ " K2192
Technika drogowego z praktyką przyjmie Wy­
dział Komunikacji — Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Poznaniu, ulica Fredry 7. 

47822g

Pomoc domowa docho- ■ 
dząca przed południem j 
potrzebna. Informacje: 
Mazowiecka 53 m. 1, 
gOdz. 8—9. 47606g
Piekarz potrzebny zaraz 
z Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 47730g.
Specjalistki na szycie 
lekkiej konfekcji dziew­
częcej zatrudnię natych­
miast na stałe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 47359g.
Przedstawiciela, który 
przyjmie dodatkowo ar­
tykuły samochodowo-mo- 
tocyklowe poszukujemy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
47682g.
Ucznia ślusarskiego (spe- 
cjaln. tokarstwo) zaraz 
przyjmę. Zgłoszenia: O- 
siedle Plewiskie, ul. Zie­
larska 24. 47688g
Potrzebna starsza samot­
na pomoc domowa (ogrod 
nictwoi 4 km od Pozna­
nia. Poznań. Łukaszewi­
cza 8 m. 17. 47701g
Uczeń krawiecki może się 
zgłosić. Czerwonej Armii 
30 m. 1. 47720g
Pomocy domowej poszu­
kuję. Zgłoszenia po po­
łudniu ul. Grunwaldzka 
31A m.' 16. 47732g
Potrzebuję kilku samot­
nych pracowników rol­
nych Marian Maciejew­
ski. Oćwieka, poczta Sze­
lejewo, pow. Żnin. 47744g

Nauka,
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Śzczurkówna, 
Poznań. Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 46964g
Kursy samochodowe 
wszystkich kategorii, jak 
również kursy dla posia- 
daczv rowerów i motoro­
werów odnośnie przepi­
sów drogowych organizu­
je TKWP w Poznaniu. In­
formacje i zapisy w se­
kretariacie, Poznań. Lam­
pego 7, od godz. 8—19.

47812g

Kupię wózek bagażowy 
lub 2 koła motocyklowe. 
Zgłoszenia, Młyńska 2 m. 
13. 47722g

Cegłę białą gat. I. wapno 
poleca: Hurtownia M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, Em.
Plater 20. K2095
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki Wy 
bor oraz materace wszel­
kich rozmiarów poleca 
Brzozowska. Poznań, Ar­
mii Czerwonej 10. 46 337g

O*
Ol

Ol

Dla pragnących wygrać!
W czwartek 14 kwietnia - ciągnienie

SPÓŁDZIELCZE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU W. Z. S. P. 

W POZNANIU
ZAWIADAMIA

II Krajowej Loterii Pieniężnej S
że z dniem 12 kwietnia 1960 roku

WZORCOWNIA
|| Szczęśliwy LOS to szansa wygrania

K1976

Unieważniamy 
zagubioną pieczątkę 
kauczukową o treści: 
S. P. B. Oddział w Po­
znaniu — Budowa 

„Szpital”.
K2227

Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań.
Wrocławska 13. 46192g
Pianina okazyjnie sprze-
daje
Fortepianów,

kupuje Magazyn
Poznań,

Czerwonej Armii 39.
________ 47141 g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 350 ccm cena 15.000 zł. 
Rakoniewice. Pocztowa 25. 

7399 p
Sprzedam samochód oso.
bowy „Citroen” 
brym stanie. 
Kościańska 27a.

w do- 
Stęszew, 

7553p
Platformę na 16-kach. 
siewnik 3 m. maneż, sprze 
dam pilnie. Szczepan Ku­
tek. Kurnatowice. poczta 
Kwilcz, pow. Międzychód 

7254 p
Okazyjnie spiesznie sorze- 
dam nowy samochód Mi­
krus oraz psa i sukę czy­
stej rasy bernardyn, Wła 
dysław Remisz, Września. 
Szosa Witkowska 10

7255p
2 przyczepy na ciągnik i 
konie sprzedam. Porczyń­
ski. Ostrów Wlkp., Kro-
toszyńska 92. 7wł>p
Sprzedam tanio klatki, o- 
parkanienie do norek i
sza fy.
tel. 627-06.

łóżka. Wiadomość
47855g

Belki 18X24 krawędziaki, 
deski, łaty, tragarze sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 47678g.
Ciągnik „Lanz” 35 przy­
czepy 6—10 ton korzystnie 
sprzeda: Sapikowski, O- 
strów Wlkp., Składowa 9.

47679g
Podstawę (większą) do 
maszyny dziewiarskiej sa­
neczkowej kupię. Poznań, 
Marcelińska 67 m. 7.

47697g
Samochód Simca Aronde 
Stan idealny, sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 47699g.

BRYGADA REMONTOWO-BUDOWLANA 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU
ulica Fredry

przyjmie
nr 10, pokój nr 5, I piętro 
do wykonania wszelkie

PRACE MALARSKIE
na terenie miasta 
żących do resortu

Poznania w obiektach nale-
Ministerstwa Zdrowia. K2247

przeniesiona została
x ulicy Paderewskiego 8 do lokali 
przy STARYM RYNKU 76 (I piętro) 
telefon nr nr 524-71, 14-90, 13-29.

K2183

Na raty!
MEBLE

Prof. Roguskiemu. Dr. Roguskiej, dr. dr. Dur- J 
kalcowi i Bączykowi za uratowanie życia mego ♦ 
męża Ludwika Chrohoka oraz całemu Persone- $ 
łowi oddziału męskiego wewnętrznego i sztucz- ♦ 
nej nerki przy Szpitalu im. H. Święcickiego za 2 
troskliwą opiekę składa ♦

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE *♦
Bronisława Chrobok, Katowice ♦

47890g •

POSZUKUJĘ
wdowy wzgl. rodziny po byłym więźniu obozu 
koncentracyjnego w Oświęcimiu, którego nazwi­
ska nie pamiętam, a który zginął w obozie 1942 r. 
Rysopis: wzrostu średniego, szatyn, dobrze zbu-
dowany krępy, lat około 60. z bardzo cha-
rakterystycznym znakiem na twarzy: szrama od 
cięcia poniżej kości policzkowej, od nosa w kie­
runku ucha. Pracował przed 1939 r. w marynarce 
handlowej w Hamburgu, a niedługo przed wojną 
powrócił z żoną do Polski i osiedlił się w Poznań 
skiem w jej rodzinnych stronach, W 1942 r. został 
przez Niemców aresztowany i wywieziony do 
Oświęcimia. Być może, że przed aresztowaniem 
był z Poznańskiego wysiedlony. Ktokolwiek zna 
jego nazwisko lub miejsce zamieszkania wdowy, 
rodziny wzgl. inne dane, proszony jest o napi­
sanie na adres: Ignacy Sikora, Gorlice, ulica
Kościuszki 54, woj. Rzeszów.

Sprzedam spacerówkę gię­
tą z budką jak nową. Wro
eławska 3 m. 3, 47671g
Moskwicz 407 nowy sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 47681g.
Nowe okna 190X170, 160X
120. 70X60 większą ilość
sprzedam. Dąbrowskiego
132, od godz. 18—19. 47684g

Samochód małolitrażowy 
rok 1952 sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 317. 

47673g
Sprzedani względnie za­
mienię na dobre pianino, 
fortepian Bósęndorfer, te­
lefon 614-86, godz. 16—18. 

47703g

7655p

Korzystnie!
KUPISZ W SKLEPACH

WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘB. 
HANDLU MEBLAMI

PRZY ZAKUPIE:
a) tapczanu T. 401, wpłacisz tylkn 200 
b) kompl. kuchennego T1402 tylkn 200 
c) sypialni forn. mat. od 600 do 1000

zł 
zł 
zł

Maksymalna ilość rat wynosi — 18 płat­
nych co miesiąc. Udzielone jedno żyro nie 
przeszkadza Ci w zawarciu transakcji 

ratalnej.
U nas otrzymasz gwarancję 6-miesięczną 

meble najwyższej jakości 
K2186

Komunikaty

Sprzedam szelek większą 
ilość. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 47702g.
Sprzedani samochód oso­
bowy „Ifa” F-8. Informa­
cje: telefon 24-71, od go-
dżiny 16. 47708g
Młocarnię szerokomłotną 
i wialnię sprzedam spiesz­
nie. K. Szeid. Puszczyko­
wo, ul Poznańska 63.

47716g
Jajka wylęgowe rasowych 
włoszek, pilnych niosek, 
sprzeda: Domański, Obór
nicka 203.. 4774.9g
Bokser półtoraroczny me­
tryczką sprzedam. Orzesz 
kowej 2 m. 2, godz. 16—18.

47721g

Warsztat Naprawczy PGR Poznań. Droga Dę­
bińska Ib. ogłasza I przetarg ograniczony na 
sprzedaż: 1 samochodu ciężarowego marki ,,Bcd 
ford” — 0,75 t., typ MW — cena wywoławcza
30.000, zł. Do przetargu przystąpić mogą
osoby wymienione w § 9, ust. 2 Zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8. V. 1957 r. 
(Monitor Polski nr 56, poz. 353). Przetarg od­
będzie się dnia 27 kwietnia 1960 r., o godzinie 9 
na terenie zakładu. Przystępujący do przetar­
gu zobowiązani są wpłacić do kasy zakładu 
wzgl. w Banku Rolnym O/W w Poznaniu na 
konto nr 110—245 do dnia 26. IV. 1960 r. wa­
dium wysokości 10 proc, ceny wywoławczej. 
Samochód oglądać można od dnia 25. IV. 1960
roku, w godz. 9—12. K2209

t
Dnia 10 kwietnia 11*0 r. zmarł w 65 roku życia, 

po długiej i cierpliwie znoszonej chorobie, opa­
trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Wiatr
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm., o go­

dzinie 11.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
O tym zawiadamia w smutku pogrążona

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, Kanałowa 14. 48088g

Wielebnemu Ks. Pie­
trzakowi, Powstańcom 
Wielkopolskim. Zw. 
Bojowników o W. i D.. 
Dyrekcji i Pracowni­
kom Biura Projektów 
Budów. Komunalnego, 
Pani Sokołowskiej, Ko 
legom i Lokatorom, 
Krewnym i Znajomym 
za udział w pogrzebie, 
złożone kwiaty i wień­
ce oraz za okazane 
współczucie z powodu 
śmierci drogiego Zmar 
łego, śp.

WINCENTEGO 
LEWANDOWSKIEGO 

składa 
SERDECZNE 

PODZIĘKOWANIE 
ŻONA 

47908g

HHOMMMBMMHMMMMBHMMl

Dnia 16 kwietnia 1960 r zmarł nasz ceniony kolega, długoletni prze­
wodniczący Rady Zakładowej, przeżywszy 65 lat

Włodzimierz Radliński
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i w pełni oddanego związkowca.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 13 kwietnia 1960 r., o godzinie 16 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA

POZNAŃSKIEGO WYDAWNICTWA PRASOWEGO

hnia 10 kwietnia 1960 r. zmarła po krótkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mamusia, siostra, najlepsza teściowa 
i ukochana babunia, przeżywszy lat 77, śp.

Z ZAPAŁOWSKICH

Aleksandra Apaszowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o godzinie 13 z kaplicy cmen­

tarnej na Górćzynie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYN Z ZONĄ, ZIĘCIOWIE, WNUCZĘTA I RODZINA
Poznań, Głogowska 32.

Dnia 10 kwietnia 1960 r. zmarł po długiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 65, śp.

Włodzimierz Radliński
były pracownik Klubu Międzynarodowej Prasy
i Książki

Pogrzeb 
dżinie 16 

o czym

w Poznaniu, odznaczony 
Krzyżem Zasługi.

odbędzie się w środę, 13 
z kaplicy cmentarnej na 
zawiadamiają

Brązowym

bm., o go- 
Junikowie

w głębokim smutku pogrążeni 
SIOSTRA I RODZINA

Dnia 8 kwietnia 1960 r. zmarł nagle, opa­
trzony Sakramentami, mój ukochany mąż, nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, sp.

Jan Delestowicz
emeryt P. K. P.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dżinie 11,40 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku 
ŻONA, DZIECI I

Poznań, Kościelna 48.

12 bm,, o go- 
na Jeżycach, 
pogrążone 

WNUKI
48053g

Dnia 9 kwietnia 1960 r. zasnęła w Bogu, w 21 
wiośnie życia, po ciężkiej, cierpliwie znoszonej *, 
chorobie, ------- ------ - ' ' 1 ’
czka, śp.

Pogrzeb

nasza ukochana córka, siostra i wnu-

Zofia Kerber
„ odbędzie się we wtorek, 12 bm., o go­

dzinie 17,30 z domu żałoby przy ul. Zachodniej 1.
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE, SIOSTRY I BABCIA
Śrem, Poznań, Bydgoszcz. 48000g

Dnia 11 kwietnia 1960 r. po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach zmarła, namaszczona Ole­
jami św., nasza ukochana matka, siostra, teścio­
wa. szwagierka i ciocia, śp.

Zofia Błaszyk
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 14 bm., ó go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Rolna 62. 48087g

Sprzedam 200 szt. kur­
czaków rasy leghorn 6-ty- 
godniowe. Leszno Wlkp., 
ul. Wawrzyniaka 4 (koło
Zaborowa). 47724g
Sprzedam spacerówkę ni­
klową. Poznań. Czajcza 12 
m. 19, wejście 6. 47731g

Gospodarstwo 13 wzgl. 18 
ha ziemi pszenno-bura- 
czanej w okolicy Połaje­
wa, pow. Czarnków od­
dam w dzierżawę. W tym 
1 ha sadu. (Zabudowania 
dobre, z maszynami lub 
bez. ziemia przy zabudo­
waniu.) Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 48063g.

Silnik 175 ccm do łodzi 
tylny, nowy, sprzedam. 
Michała lla m. 22. 47733g

Wielki wybór nierucho­
mości poleca Biuro Han­
dlowe, Kraszewskiego 9.

47238g

Zlecenia zamiany miesz­
kań przyjmuje Biuro 
Handlowe, Kraszewskiego

Plac pod budowę domku 
jednorodzinnego w dziel­
nicy Jeżyce — Grunwald 
kupię. Pośrednicy wyklu 
czeni. Oferty Biuro Ogło-

9 (godz. 13—17). 47239g
szeń,
dla 47649g.

Świerczewskiego 3

Sprzedam działkę pod bu­
dowę 33 ar w Szamotu­
łach. Zgłoszenia kierować: 
Szamotuły, Osiedle 40.

7660p

Sprzedam połowę dwuro­
dzinnej willi w Poznaniu 
przy ulicy Kasztelańskiej 
z wygodami, telefon, ga­
raż. Warunek mieszkanie 
zastępcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 47155g.

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na 
wydrę). Lisy leśne, nutrie 
rozjaśniam na kolor be-Zamienię mieszkanie w 

Wałbrzychu na możliwie 
duże mieszkanie w Poz­
na ńskiem, zwrócę koszty, 
ewentualnie kupię wyłą­
czone. Panicz, Wałbrzych

2 ha ziemi pod zabudowa-
nie ogród korzystnie

zowy Łukasik. Po-

6. Lenina 163.
Mieszkania
poleca

7662p
do zamiany

..Parcelo - Willa”
Czerwonej Armii 29, godz.
9—17 . 47769g
Zamienię samodzielne dwa 
pokoje z kuchnią, łazien­
ką w Puszczykówku na 
podobne w Poznaniu O- 
ferty Biuro „ Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
dla 48035g.

Domek wraz z zabudowa­
niami w Lubnicy, pow. 
Kościan, sprzedam Wia­
domość: Jadwiga Kozłow­
ska, Wielichowo. Rakonie
Wicka 19. 7657p

sprzedam. Pięczkowo. do- 
czta Witowo, pow. Śro­
da Śląska. Miejsce wska- 
ze Stanisław Ławniczak.
Pięczkowo. K2256

znań. Dworkowa 14. tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz 
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9. 11, 
15. 16. 46999g

Sprzedam dom piętrowy, 
zabudowanie gospodarskie 
z ogrodem i 2.5 morgi

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości poleca­
my. Wykonujemy napra-

ziemi okazyjnie za
160.000 zł w pobliżu jezio­
ra, po kupnie wolne mie­
szkanie (pokój z kuchnią). 
Wiadomość: Trzemeszno, 
woj. Bydgoskie. Szosa Mo 
gileńska nr 7 — Andrzej 
Jankowski. 7663p

Wolny dom piętrowy po-
mieszczenie 
przystanek 
autobusowy.

na usługi, 
kolejowy — 
blisko mia-

sta. gospodarstwo 5 ha 
ziemi całość lub częścio­
wo okazyjnie sprzedam.
Pelagia Klemke, 
(Wolsztyn).

Żodyn
7661 p

Dnia 9 kwietnia 1960 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nrzeżywszy lat 75, śp.

Anna Milusińska
z domu Bełdowska

Pogrzeb odbędzie się w środę 
dżinie 12,40 z kaplicy cmentarnej

13 bm., o go- 
na Górćzynie.

RODZINA
48092g

wy 
F-ma

igieł maszynek.
,,Terrax”, Poznań.

Kochanowskiego 5 teł.
91-82. 46813g
Odlewnia żeliwa w Pnie­
wach, ulica Wolności 14, 
tel. 18, przyjmie zamówię 
nia na żeliwo szare i mo­

47037gdyfikowane.

Zgubiono świadectwo
szkolne na nazwisko Mi­
chał Ryszka, Rawicz. Mar
chlewskiego 27. 765Sp

Z końcem stycznia br. 
zgubiono pieczątkę „Foto- 
Angelo” St. Kaczmarek, 
Poznań, ul. Rooserelta 11, 
którą się unieważnia.

476 86g

LMatrymonialne

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 40, rolnik- 
pszczelarz, bez nałogów, 
bezdzietny, posiadający 
gospodarstwo 6 ha pozna 
panią do lat 40. samotną 
lub z jednym dzieckie—, 
dobrego charakteru. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7659p.

-Głos WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 811-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności t czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań ul Swier- 
ezewsk^go । telefon 624-S? Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12.58 zł kwartalnie - 37.58 zł półrocznie - 75.- zł, rocznie - 158 zł. Prenumerate orzyimuja oddziały delegatury 
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Str. «

Artykuły Antoniego Wróbla drukujemy 
na prawach wolnej trybuny; co znaczy, 
że redakcja nie musi podzielać poglądów ' 
autora.

Czy drugoroczność

SPORTGŁOS'
WTRĄCAM SWOJE 3 GROSZE poziom ruębij,

jest hańbą?

FELIETON

w Poznaniu coraz więcej zwo-
Piłka owalna zdobywa sobie

Start żużlswców
W inauguracyjnych zawodach o 

mistrzostwa I ligi żużlowej Włók- 
niarz (Częstochowa, pokonał Unie 
(Leszno) 42:36, Legia (Gd.) — start 
(Gniezno, 59:19, a Unia (Tarnów) 
rybnickiego Górnika 40:38. '

OBI

Str. g

w w-tern 
wylosowano następujące, 
numery; 34 (skok w dal) 
35 (skok o tyczne). 38 (sjat_ 
kówka), 39 (strzelectwo), 
(szermierka), 44 (tenis) 0^ 
dodatkowo 19 (narciarstwo)

Zbliża się koniec ro­
ku szkolnego. W 

Poznaniu i większości 
miast wielkopolskich 
dzieci uczą się w szko­
łach 11-klasowych, któ- 

' re zapewniają im, po u- 
kończeniu ostatniej kla- 

: sy i zdaniu odpowied­
nich egzaminów — świa 
dectwo dojrzałości. W 
przeszłości, gdy nie zna- 

. no jeszcze atomistyki, 
' gdy nauka historii była 

uboższa o dzieje najwię­
kszej z wojen, nauka 

, trwała lat 12 (6 lat szko 
ły powszechnej, 4 lata 
gimnazjum i 2 lata li­
ceum).

Porównajmy obecny 
program, z tym który 
nas kiedyś obowiązy­
wał. Nauka języków ob 
cych pozostała bez więk 
szych zmian. Język pol­
ski wzbogacił się o zna­
czny okres historii lite­
ratury. Wykład dziejów 
ojczystych poszerzono o 
wydarzenia kilkudziesię 
ciu ostatnich burzli­
wych lat. Nauki przyrod 
nicze, takie jak np. fi­
zyka, znalazły się pod 
ogromnym wpływem po 
stępu techniki, za któ­
rym z trudem podąża pe 
dagogika. Do tego docho 
dzi politechnizacja (nota 
bene, tak mi się wydaje, 
że na naszym „szczeblu 
wojewódzkim” pod sło­
wem — politechnizacja, 
każdy rozumie coś inne­
go...)

Teraz zreasumujmy: 
kiedyś było znacznie 
mniej wiedzy do opano­
wania i — 12 lat nauki,

skim. W NRF (gdzie na­
uczanie stoi na niższym 
niż u nas poziomie) naj­
poważniejszy dziennik 
„Die Welt” ‘ drukuje 
całą serię artykułów na 
temat „Czy drugorocz­
ność jest hańbą?”

*

Spotkałem takich na­
uczycieli, którzy twier­
dzą, że przy napiętych 
programach i przełado­
wanych klasach, drugo­
roczność staje się obja­
wem typowym, zjawis­
kiem zupełnie normal­
nym. Może przesadzali? 
Czy materiał przewidzia 
ny programem można 
przerobić w obecnej ilo­
ści godzin lekcyjnych 
czy-też jest to absolut­
nie niewykonalne?

*

Powszechnie 
się w Poznaniu 
uzupełniania

stosuje 
metodę 

nauki
szkolnej korepetycjami. 
Słabiej uzdolnieni ucz­
niowie potrzebują po­
mocy. Czyżby dla opa­
nowania przewidzianej 
programem wiedzy — 
nauka w szkole nie wy­
starczała?

obecnie program
znacznie wobec dawniej
szego poszerzony i
tylko 11 lat czasu na je­
go realizację. Wnioski 
nasuwają się dość oczy­
wiste.

lenników. Potwierdziło to cieką 
we spotkanie ostatniej niedzieli 
na stadionie Energetyka Migo­
wej Posnanii z czterokrotnym mi 
strzem Rumunii Locomoti* Buka 
reszt. Rumuni to najlepszy zes­
pół, jaki kiedykolwiek ogląda­
liśmy na naszych boiskach. Go­
spodarze zagrali bardzo ambit­
nie; z zespołem, który poszczy­
cić się może zwycięstwami nad 
wybitnymi drużynami, uzyskali, 
po żywej grze niezły wynik 
16:31.

Fot. — K. Przychodzki

Koszykarki Lecha 
wygrały w NRD

Koszykarki poznańskiego 
Lecha przebywające na tour­
nee w NRD rozegrały pierw­
sze mecze w sobotę i w nie­
dzielę z mistrzem NRD Che­
mie Halle. Oba spotkania za­
kończyły się zwycięstwem Le 
cha; to pierwsze w stosunku 
40:37 (24:25) a drugie 54:49 
(24:24). W obydwu meczach 
najlepiej wypadły Siwek, Ra­
tajczak, Sowińska i Jęsiek.

Poza tymi meczami rozegra 
no jeszcze dwa inne. Rezerwo 
we zawodniczki Lecha pod fir 
mą Lecha II dwukrotnie wy­
grały z mistrzem NRD junio­
rek Chemie Halle. W sobotę 
48:32, a w niedzielę — 62:29.

(st)

Poniedzielne refleksie

Trzy dni pod znakiem boksu
Lucerneńska reprezentacyjna dziesiątka naszych pięścia­

rzy pokonała w niedzielę zespół Niemieckiej Republiki 
Federalnej w stosunku (16:4) punktowym, jaki łatwo można 
było przewidzieć, ale za to w stylu mogącym budzić jedynie 
smętne refleksje.
Sława sportowa i nazwisko 

wystarczają, żeby łatwo zwy­
ciężać (często walkowerem!) z 
przeciwnikami krajowymi. Za 
mało to jednak w walkach z 
bokserami zagranicznymi.

Drogosz, Dampc i Pietrzy­
kowski posłani zostali na deski 
przez przeciwników reprezen­
tujących zupełnie średni po­
ziom. Niemcy może jedynie o 
tyle bvli lepsi od pięściarzy 
naszego tzw. drugiego rzutu, 
że nie bali się nazwisk pol­
skich mistrzów, którzy tym 
razem byli przygotowani wręcz 
słabo.

DZISIAJ W HALI NR 16
iekawszy powinien być 
dzisiejszy mecz drugiej 

reprezentacji Folski z drużyną 
NRF. Próba sił naszych re­
zerw z utalentowanymi mło­
dymi pięściarzami Niemiec ma 
niezwykle ważne znaczenie:

na ringu poznańskim powinni­
śmy otrzymać odpowiedź na 
pytanie, czy i w jakim stopniu 
nasze rezerwy zdolne sa ia- 
stąpić dawanych i aktualnych 
mistrzów.

Dzisiaj o godz. 19.30 w Hali 
MTP nr 16 zespół polski ma 
wystąpić w następującym skła 
dzie: Ostrowski, Bendig, Dą­
sał, Kiedrowski, Ochman, 
Grzesiak, Kucmierz, Słowakie­
wicz, Józefowicz, Finger. Nie­
stety, w składzie tym nie ma 
ani jednego boksera okręgu 
poznańskiego. Sądzę, że chyba 
Sobolewskiemu należy się miej 
sce co najmniej w drugiej re­
prezentacji!

Warty awansowali do ekstra­
klasy.

Skoro mowa o awansach, 
to wspomni,jmy także 0 pły­
wakach Warty, którzy w 
Gdyni wraz ze Śląskiem 
Wrocław i Arkonią Szczecin 
wywalczyli awans do I ligi. 
Gratulujemy.

BRAWO AZS I WARTA!.
IZ oszykarkii poznańskiego

AŻS-u po rocznej przer­
wie powróciły do I ligi, po­
konując w decydującym spot­
kaniu krakowską Olszę 47:45.

ZWYCIĘŻYŁ ROZSĄDEK 
jV adzwyczajne walne zebra- 
L1 nie Zarządu Polskiego 
Związku Piłki Nożnej na sku­
tek interwencji GKKFiT u- 
chwaliło reorganizację w II 
lidze. Tak więc, w przyszłym 
roku w II lidze piłki nożnej 
grać będzie 18 zespołów, a w 
1962 roku — 16.

Zmniejszenie ilości drużyn 
w II lidze odbyć się ma w na­
stępujący spo?ób: w bieżącym 
roku do I ligi awansują po 2 
zespoły z każdej grupy, a 
spadną po 3. II liga zmniej­
szy się więc z 24 do 14 zespo­
łów. Uzupełnią je 2 drużyny, 
które spadną z I ligi oraz 2 
zespoły, które awansują z lig
okręgowych razem 18. W

Koszykarkom AZS-u ich
przyszłym roku II liga zmniej­
szona zostanie o dalsze dwa 
zespoły.

Sposób przeprowadzenia tej 
reorganizacji oraz sam fakt, 
że ją się przeprowadza wyda- 
je się ? punktu widzenia go­
spodarczego i sportowego bar* 
dzo pożądany i rozsądny.

Marek Wierzchowski

trenerowi mgr. Marianowi 
Klimkowi — serdecznie gratu­
lujemy.

Tym ostatnim i bardzo mi­
łym dla nas akordem zakoń­
czyły się rozgrywki mistrzow­
skie w koszykówce. Sezon 
1959/60 uważać możemy dla 
okręgu poznańskiego za szczę­
śliwy i pomyślny. Koszykarze

Antoni Wróbel

czwar- 
Olim- 
się w 

koszy-

Lecha zajęli w I lidze 
te miejsce, koszykarki 
pii i Lecha utrzymały 
zmniejszonej I lidze, a
karki AZS-u i koszykarze

Dwa tytuły wicemistrzowskie

Pieśni

J. Liersza; 10.30 — Muzyka symfo­
niczna; 12.20 — Francuska muzyka 
baletowa; 13 — Z melodią i piosen
ką przez świat; 14.05

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30, 
20 — „W rytmie rock and roiła” 
(ang. 16 1.)

PIAST — nieczynny
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 „Pieśń pur

Może nie mam ra­
cji? Nie wiem. Pozosta- 
je otwarte pytanie — 
czy drugoroczność hań­
bi?

Dwa tytuły wicemistrzowskie w koszykówce zdobyły ju­
niorki i juniorzy poznańskiego Lecha. Dziewczęta grając w 
Poznaniu wygrały z AZS Toruń 52:33, ale niestety przegrały 
z obrońcą tytułu z roku ubiegłego Gwardią Warszawa wyni­
kiem 48:40. Juniorzy Lecha w turnieju finałowym rozgry­
wanym w Gdańsku wygrali z Baildonem Katowice 63:57, na­
stępnie pokonali AZS — Gdańsk 50:44, w ostatnim decydują­
cym meczu przegrali z warszawskim AZS 63:57. Ser­
decznie gratulujemy młodym koszykarkom i koszykarzom Lc 
cha oraz ich trenerom A. Lewandowskiemu i W. Haglaue- 
rowi. (st)

Od przodownika 
do outsidera

POLSKA — NRF 16:4
(w nawiasach podajemy wynik 

według punktacji sędziów):
Kukier — Stephani (3:0)Kwiecień

12
wtorek

Imieniny 
Juliusza, 
Zenona

Słońce: 
wsch.: g. 5.50 
zach.: g. 19.26

Telemizja Schroeck (3:0)
Johancsson (3:0)

Zawadzki 
Adamskikompozytorów romantycznych śpię 

wa W. Jurek — baryton; 14.20 — 
Koncert Orkiestry Mandolinistów 
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. E. Ciuk 
szy; 15.05 — Melodie operetkowe 
Franciszka Lehara; 15.30 — Utwo­
ry fortep. komp. polskich gra J. 
Wardacka-Zaklińska; 16.15 — Muzy 
ka rozrywkowa gra Zespół J. Wa- 
siaka; 17.15 — Radiowy kurs na­
uki jęz. ros. — lekcja 53; 17.30 — 
Z życia Zw. Radź.; 19.05 — „Syl­
wetki kompozytorów M. Glinka”; 
19.45 — Polskie tańce ludowe w 
wykonaniu Zespołu Instrumental­
nego Polskiego Radia; 20.30 — opr. 
Melachrino: Melodie krajów tropi_ 
kainych; 22.13 — Melodie baletowe;

POZNAŃSKA 
nieczynna.

Wystawy

Paździor — Schmidt (1:2) 
Kulej — G. Dieter (1:2) 
Drogosz — H. Dieter (3:0) 
H. Dampc — Elzę (3:0) 
Walasek — Radzik (3:0) 
Pietrzykowski — Stroer (2:1) 
Jędrzejewski — Mass (tko)

JUNIORZY
Poznań — Zielona Góra 17:5 

O WEJŚCIE DO II LIGI

13parowego kwiatu” (szwedzki 
lat)

RUSAŁKA — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — 

16, 18, 20 „Paryżanka” (franc. 
lat)

TARGOWE — nieczynne
TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20Drugoroczność nie jest 

problemem tylko pol-

MflAZEK

Nakładem Państwowych Wy 
dawnictw Technicznych uka­
zała się:

Człowiek w przedsiębior­
stwie przemysłowym — J. Lu­
tosławski str. 193 zł 16. Książ­
ka ta jest przeznaczona dla 
personelu kierowniczego oraz 
tych, którzy interesują się 
naukową organizacją pracy.

Kinetyka procesów
stosowanej I. M.

chemii
Smith,

str. 446 zł 80 (Tłumaczenie z 
angielskiego). W książce poda­
no przegląd podstawowych 
wiadomości z kinetyki i ter­
modynamiki chemicznej z 
punktu widzenia projektowa­
nia reaktorów i całości eko­
nomiki procesu chemicznego.

Cynkowanie. kadmowanie, 
cynowanie, miedziowanie i 
ołovyiowanie, galwanotechni­
ka dla praktyków — T Ba- 
naszkiewicz str. 110 zł 12. 
Książka przeznaczona dla wy­
kwalifikowanych pracowników
oraz mistrzów techników,
średnich i małych warsztatów 
iialwanizacyjnych.

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 
„Halka” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — nie­
czynny.

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 „Pierwszy dzień wolności” — 
(koniec około g. 21.45)

OPERETKA — ul. Niezłomnych — 
g. 19 „Fajerwerk” (koniec około 
g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwonej 
g. 20 „Kobieta jest diabłem” (ko 
nieć około g. 22.15)

MARCINEK — nieczynny.

„Prawo morza” (bułgarski 
WARTA — ul. 27 Grudnia

10, 12.30 „Czarci żleb”; g.
„Ucieczka skazańca”

WOJSKOWE — ul. Polna —

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 10, 
12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Jeździec 
znikąd” (USA, 14 1.)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30 18 i 20.30 „Zezowate szczęś­
cie” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Mój wujaszek” (franc. 12 1.)

DOM KULTURY MO 4 ul. 
waldzka — g. 15, 17.30, 20 
hańby” (japon., 18 1.)

Grun- 
„Ulica

HUTNIK (Antoninek) — nieczynny 
MUZA — ul. Armii Czerwonej — 

g. 19, 12, 14, 16 „Sombrero” (ra­
dziecki 10 1.); g. 17.45, 20 „Na pla 
ży” (franc -włoski 18 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 — 
„Klęska” (radź. 16 1.)

MINIATURKA — ul. ChełmoAskie 
go — g. 15.45, 18 , 20.15 „Młodzi 
przyjaciele” (włoski 12 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 15.45, 18, 
20.15 „Nocny nalot” (ang. 12 i.)

g.
18

16 1.) 
— g.
16, 19

R. 17,
10.30 „Zadzwońcie do mojej żo­
ny” (czeski 16 I.)

WRZOS (Mosina) — g. 18, 20 „Błę­
kitna strzała” (radź. 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

ZNICZ (Luboń) — g. 19.30 „Bes- 
kresne horyzonty” (franc. 12 1.)

FOTOPLĄSTIK®N — ul. Armii

Gra Orkiestra
Polskiego Radia 
Czernego.

Wiadomości: 5, 
20, 23.

PROGRAM

P.

6,

II

dyr.

7, 8,

Czerwonej .Londyn 1959”.

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Bulwar za­
chodzącego słońca”, Polonia: „Mil 
cząca gwiazda”; KALISZ — Wol­
ność: „Tysiąc talarów”, Stylowe: 
„Bądź moim synem”, Syrena: 
ZDziś wieczór gramy”; LESZNO — 
(Panorama: „Iwan Groźny”; — 
OSTRÓW — Roma: „Niebezpieczna 
przesyłka”; Słońce: „Gwiazdy ni­
gdy nie umierają”; PIŁA — Iskra: 
„Rywale przy kierownicy”.

Radio
PROGRAM I

5.50 Gimn.; 6.10 — Muz. poranna; 
6.57 — Omówienie audycji szkol­
nych i oświatowych; 7.10 — Skrzyń 
ka poszukiwania rodzin PCK; 7.15 
d. c. muz. porannej; 8.06 — Prze­
gląd prasy; 8.15 — d. c. muzyki 
porannej; 8.35 — Muzyka i aktual­
ności; 9 — Aud. dla dzieci star­
szych „Błękitna sztafeta”; 9.30 — 
Muzyka dla wszystkich; 10 — Kon­
cert rozrywkowy w wyk. Małej 
Orkiestry Rozgł. Śląsk. PR p. dyr.

Taneczna
Edwarda

14, 16, 18.

(Poznań)
6 50 — Gimnastyka; 7.15 — Muzy­

ka; 7.50 — d. c. muzyki porannej; 
s-15 — Radiowy kurs nauki języka 
angielskiego powtórzenie lekcji 53; 
8.45 — Melodie rozrywkowe gra 
Orkiestra Mantovaniego; 9 — Utwo 
ry chóralne dawnych kompozyto­
rów włoskich śpiewa chór i soliści 
Radia Szwajcarii włoskiej; 9.30 — 
Muzyka dla wszystkich; 11 — Gra 
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego, przyśpiewki w wyk. 
H. Warpechowskiej i W. Nowakow 
skiego: 11.30 — Wirtuozi muzyki 
rozrywkowej; 15.30 — Dla dzieci 
c^c, JO powieści Zofii Kossak pt. 
„Topsy i Lupus”; 17 — Na fali 
melodii; 17.40 — Koncert orkiestr 
Melachrino i Kostelanezza; 18.35 
Muzyka i aktualności; 19.05 — Uni 
wersytet Radiowy z cyklu: „Pro­
blemy II Rzeczypospolitej”; 19M5 
„Listy czy apokryfy” cykl wypo­
wiedzi na temat autentyczności li­
stów Chopina do Delfiny Potoc­
kiej; 21.27 — Kronika sportowa i 
wyniki Totalizatora Sportowego — 
Transmisja z meczu bokserskiego 
NRF — Polska B; 22.20 — Opera 
w’ przekroju — A. Lortzing: „Un- 
dine”; 23.20 — Grają orkiestry ta­
neczne.

MAŁA MTP nr 7 — ul. Świerczew­
skiego — g. 11—19 „Rodzina czło­
wiecza”

KLUB „FAFIK” — pl. Curie-Skło- 
dowskiej — g. od 18—21 — wy­
stawa fotografiki A. Polakowskie 
go;

KLUB STUDENCKI „RIFIFI” — 
al. Stalingradzka 26 — występy 
godiz. 20.15.

CBWA — Stary Rynek — godz. od 
10—17 — wystawa rzeźby A. Sza­
pocznikow;

Grunwald — Gwardia Z.
PIŁKA NOŻNA

Lech — Stal Rzeszów 
Warszawa — Kraków

A. Szapocznikow „Sen”

COLL. MINUS — al. Stalingradzka
nr 1 — godz. 9 — wystawa

10 
u
12pt.: „15 lat Uniwersytetu im. A. 

Mickiewicza”; /

Dyżur?) pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. im. 

PAWŁOWA (chirurgia — inter­
na) — ul. Długa 1/2;

<PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
1 DLA DZIECI CHORYCH — ul.

Mickiewicza ' 31 — w dni po­
wszednie od g. 18—20 1 w nie­
dziele i w święta od g. 8—10.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Al. Marcinkowskiego 
11, Dzierżyńskiego 349. Mazowie­
cka 12, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKTE i DENTYSTYCZNE - Gło 
gowska 16, teł. 620-00 codziennie 

od 18 do 6 rano, w święta od 15.

G. 11^

2:1
3:2

Liga poznańska
Zjednoczeni — Olimpia 5:2 

Kolejowy KS — Polonia L. Id 
Prosną — Górnik 0:1

Rawicki KKS — Obra 2:3
Grónwald Dyskobolia 

Polonia N, T. — Polonia

Dyskobolia (1)
Obra (2)
Zjednoczeni (3)
Górnik (4) 
Polonia N. T. 
Polonia L. (5) 
Grunwald (7) 
Rawicki KKS 
Polonia (P-ń) 
Kolejowy KS 
Olimpia Koło 
Prosną (12)

(6)

(8)
(9) 
ud 
(10)

Hokej na trawie
PUCHAR

0:2
p-ń 2:6

5
5

5

5
5
5

5
5

PZHT
Warta — MKS Gn.

10
10

7
5
4
2
2
2
2
0

3:2

14:4
14:6
11:6

10:3

8:18

3:8
3:8
6:17
8:16

AZS Poznań — Polonia 2h
Siemianowiczanka Kadrą 1:3

AZS Kat. — Start 1:3

2
3

5
6
7
8

10
11

Sparta — Piast

Sparta Gniezno 
Kadra
Warta Poznań
Siemiapo wieża nka

AZS Poznań 
Start Gniezno 
MKS Gniezno 
Polonia Środa 
AZS Katowice 
Piast Gliwice

Gl. 3:0
2
2
2
2
1
2
2

2
2
2

4
4

2
2
2
2

n

4:0
3:1 
4:2 
6:2 
5:2
2:2 
3:6 
2:3 
1:3

2:3


